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N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a .

W dniu 16 b. m. t. j. w niedzielę, o godz. 11 rano, w Sali Filharmonji
(Dzielna 18) odbędzie się

U H O C Z Y S T A  A K A O E M J A
ku uozczeniu powrotu na łono RJłisierzjf Peiakiej p r a s b -  

raj naszej Słą^ksajj Hseraaicy«
Na program złożą aię: okolicznościowe przemówienia, deklamacja artystów 

Teatru,gjśplew ohóru »Pobudka*, orkiestra.
Szczegóły w jutrzejszym  numsrse«

* V i 7 * o j ć ł o i e >  jo l&l  I C O  : o a £ Ł : r © l s .

Obywaiote, sta^o ie się Biedniał

C a ł k o w i t y  c z y s t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  s ię  n a  r o d z i n y  
p o  z a b i t y c h  p o w s t a ń c a c h

Posiedzenie Sejmu o d w o łan a.;
(Z e b r a ł się n a to m ia s t k o n w e n t s e n jo ró w ).

(Od wł. koresp.)
W ARSZAW A, 13. —  Dzisiejsze ple

narna posiedzenie Sejmu zostało w osta
tniej chwili edwołane.

W  godzinach popołudniowych obra
dował nad dalszym  planem prac sejmo
wych konwent senjorów.

M y  laczelnika P a is ls a  i  le w ic i
(Od własnego koresp.J,

W A R SZ A W A , 13. W czoraj o godz. 
« wiecz. odbył p. N aczelnik Państwa na
radą z przedstaw icielam i stronnictw  le
w icy, posłami: W itosem  (PSL), W oźaic- 
kim  (W yzw olonie), Chądzyńskim  (N PR), 
B a rlick im  (PPS) i Stapińskim .

Na naradzie toj p. N aczelnik Pań
stw a powiadom ił obecnych posłów o w y
n iku  sw ych rozmów z p. M arszałkiem  
Sejm u i  pos. Skulskim , oraz zapytał ich 
ozy stronnictw a lew icy gotowe są na
w iązać rozmowy ze stronnictw am i w ięk- 
szośoi, w celu utworzenia rządu porozu
m ienia.

W  odpowiedzi posłowie le w icy  o- 
św iadczyli, iż ostateczną odpowiedź w 
tej sprawie będą m ogli dać dopiero po

Sorozumieniu się ze swem i klubam i i 
latego też proszą o to, aby narada 

wspólna przedstaw icieli obu stron Izb y u 
p. N aczelnika Państwa odbyła sią dopie
ro dzisiaj wieczorem.

Ili k M l i t  StBjortiW.

W A R SZ A W A , 13. W  dniu d zisie j
szym o g. l po poł. odbyło się posiedze
nie konwentu senjorów w sprawie ple
narnych posiedzeń Sejmu.

P. S k u lsk i (N ZL) ośw iadczył, żo 
stronnictw a w iększośoi chcą w ziąć „po
w ażnie“ w rachubą porozumienie, za in i- 
cjoiiowane przez N aczelnika Państwa i 
dlatego proponują odwołanie dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu. Posiedzenie ju trz e j-

( P S L  P i a s t ) , B a r lic k i  ( P i  . j lla s s b a o k  
( Z je d n o c z e n ie  N ie m ie c k ie ) .

Po kró tklei d y sku sji postanowiono 
dzisiejszo posiedzenie odwołać, a ju tro  
odbyć posiedzenie plenarne o godz. 3-ej 
po poł., poświęcone jed ynie  trzeciem u 
czytaniu ordynacji wyborczej.

G łosow ania odbędą się prawdopo
dobnie we wtorek i w  środę.

Przylaid raHio-a d i. Bosaka i  Erasswa

(Od własnego korespj,
W ARSZAW A, 1 « .  —  Dziś ra n o —ja k  

się d o w ia d u je  „ P r a c a " — p r z y b y ł tu z K r a 
ko w a re k to r u n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o  
p ro i. N o w a k , w e zw a n y  p r i t z  K lu b  P ra c y  
K o n s ty tu c y jn e j w z w ią z k u  i  p ro je k ta m i 
lik w id a c ji p rze s ile n ia .

B e z  z m i a n y .
[Od tdasnego koresp.),

W A R S Z A W A ,  1 3 .  S y t u a c j a  prze- 
s l l e n i o w a  p o z o s t a j ą  b e z  z m i a n y .  U -  
p a t r z o n y  i  w y s u w a n y  * p r z e z  K P K .  
na p r e m j c r a  d r .  N o w a k  p r z y b y ł  d o  
s t o l i c y .  O d b y w a j ą  s ię  n a r a d y  i  k o n 
f e r e n c j ę .

D u ż ą  w a g ę  p r z y p i s u j ą  n a r a d z i e  
j u t r z e j s z e j ,  k t ó r a  m a  p r z y n i e ś ć  o -  
s t a t e c z n e  „ p o r o z u m i e n i e “ .

, D z i s i e j s z y  w i e c z o r o w y  „ K u r j e r  
I n f o r m a c y j n y “  p r z y n i ó s ł  n i e s p r a w 
d z o n e  w i a d o m o ś c i ,  ż e  P S L .  P i a s t  
g o d z i  s ię  n a  k o m p r o m i s o w e  z a ł a t w i e 
n i e  s p r a w y  p r z e s i l e n i a .

15 lipca 1922
6ze.„rnoże“ się odbyć. Przedtem jed nak

gowinnó się odbyć posiedzenie Kc 
łownej.

P .  W o źnicki (W yzw olenie) sprzeci
w ił siq pro pozy oj i p. Skulskiego, a po
p a rli p. W o ż a ic k ie g o  posłowie p. R a ta j

ll
Pamiętajmy o łom podwój* 
nerti święcie narodowam.

W  k o t l e  p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e j .

(Groine pomruki z Niemiec.—Haga.—Innej wagi zagadnienia)

Hasto Kasi.
LO N D YN , 18. (A W ). Cała prasa an

g ielsk a  stwierdza, że-konferencja haska, 
podcłJhio ja k  i  konferencja w Genui po
niosła fiasko.

K t a U  piywalna w  B a l i i
H A G A  13. (P A T ). D y sk u sja  w 

spraw ie m ienia pryw atnego została o- 
statecznie z a m k n ię ty  W  spraw ie d łu 
gów d y sku sja  nie w y jaśn iła  również s y 
tuacji. Spodziew ać się przoto należy 
rychłego je j  zakończenia. Ostatnie po* 
siedzenie w spraw ie kredytów odbędzie 
się w piątek.

O W o w a n i a  olanletkle.
(O nowe moratorjum).

P A R Y Z  13. (P A T ). Havas. Rząd 
niem iecki w ystosow ał pod adresem  ko- 
m isji odszkodowań notę, w której zw ra
ca się z prośbą o udzielenie mu mora
torjum , m otyw uląo je  6tale obniżającym  
się od roku 1921 kursem  w aluty nie* 
m ieokiej.

P A R Y Z  18. (PA T). Havas. K o 
m isja odszkodowań rozpoczęła om aw ia-

1

nio ostatniej noty niem ieckiej. P rz y 
puszczają naogół, iż  żądanie dokonania 
-irzez Niem oy w dniu 18 bm. w ypłaty 
ję d z le  utrzym ano. D ecyzję w spraw i* 
m oratorjum  będsie można pow ziąć do
piero po udzieleniu  opinjł przez kom itet 
gw arancyjny, który powraca w niedzlol*.

W i r t h  z a m o r d o w a n y ?
(Od wł. koresp.)

W ARSZAW A, 13. —  D ziś p ó in y a  
wieczorem krążyły tu pogłoski o r*eko- 
nem  zamordowaniu kanclerza Rzeszy Nie
mieckiej, Wirtha. W edług wersyj, mi*t 
W irth być zamordowany kilkoma strzała
mi rewolwerowymi w Berlinie o godz. 7  
wieczorem.

D jiych czas potwierdzenia sensacyj
ne] tej wiadomości brak.

0 ogćIo j  okład i c l i i o - a l a s M I .
E IL W E S E  13. (P A T ). D ziś 1* 

w y je ż d ż i z B erlin a do ¡W a rsz a w y  n ie 
m iecka delegacja, na ozele której znaj
duje eię dyroktor m łn isto rjaln y vo* 
Stookhammor. Delegaoja weźmie udział 
w przedwstępnej konferencji w spraw ia 
ogólnego u kładu  jpolsko-nlem ieckiego. ,

D l a c z e g o  w ę g i e l  j e s t  d r o g i ?
(Nadmierne zyski przedsiębiorstw kopalnlanyoh).

fOd własnego "koresp.)L

W A R S Z A W A  12. Zam iast d łu g ie  
p isać rozpraw y o przyozynaoh drożyz
ny węgla, trzeba zajrzeć do sprawozdań 
tow arzystw  nkoylnyoh za ro k 1921, ek
splo atu jących kopalnie węgla, narazie 
w Zagłębin Dąbrow skiem . Spotykam y 
się  z cyfram i w prost osłuplająoem i. 
M ianowicie: 
kap ita ł
kopalń wypłaoi)
540 mk., co odpowiada 165 proc.

Grodzieokie T-wo ma o zysteło  z y 
sku  tyle, ile  wynosi oały bapitah Saturn
—  to samo, przyczem  przeszacowanie 
ka p ita łu  jeBt ju ż  dokonane.

P rzyznać trzeba, iż  taki stan rzeczy

cy ira m i w prost osrupiająoem i. 
dcie: z y sk i przew yższają ca ły  

akcyjny. W arszaw skie T-w o 
w yp łaciło  900 mk. od a k c ji za

nie je st dopuszczalny. Niepodobna, aby 
konsum enci z kolejam i na czele, pono* 
s il i  tak znaczne oiężary na k o rzy ść  nie
liczn ej garstki akcjonarjuszy.

Jako  je d yn y punkt w yjścia  uznaó 
trzeba upaństwowienie kopalń, d zię ki 
czemu oały zysk, p łyn ący  obecnie da 
kieszeni w łaścicie li, przejdzie do sk a r
bu, c z y li do ogółu.

Albo nastąpić m usi tak znaczna 
opodatkowanie zysków , będących wo- 
jonnemi, ja k  w A n glji, to je s l do 89-ciu 
proc.

W s z y s c y  s k a r b o w c y  u b o le w a ją  n a d  
s ła b e m  b e zp o ś re d tu e m  o p o d a tk o w a n ie m ! 
d la c ze g o  r z ą d  o m ija  n u jp o d a tn ie js a a  
ź r ó d ła  d o c h o d u ?

W y k w it  u p a r t o  dyaanlla dla aoifl- 
t ó  n t a t ó lt i ! .

( P r z e z n a o z o n y  b y ł  o n  d la  d a l s z y c h  
z a m a c h ó w ) .

L W Ó W ,  18 W  ubiegłym  tygodniu 
poliąja lw ow ska ^przychw yciła na dwor
cu w  pociągu przybywająoym  z Podwo- 
łoczysfc w ie lk i ładunek dynam itu 1 e- 
krazytu.

D ynam it ton był oryginalny w  o- 
pakowaniu bolszewickiom  l n o sił datę 
z ostatnich czasów.

C a ł y  ła d u n e k  p r z e z n a c z o n y  tarł d la  
b o jó w e k  u k r a iń s k o  -  bolszew iokion w e  
L w o w i e , |[a m ia ł s łu ż y ć  d la  w ykonania 
d a ls z y c h  za m a c h ó w  sabotażu tąj dziel
n ic y .

' Ś le d z t w o  w  t o k u . ;

M a w a a l e  wspólnika morderty il-ra 
U e w s k l e P '

TORUŃ, 13. P o licja  Państwowa 
aresztowała tutaj w spólnika dentysty 
Trzebiatowskiego, inżyniera WTierzbio- 
klego. Trzebiatow ski z W iorzbiokim  u- 
praw iali szpiegostwo na rzeoz obcego 
Państwa, redaktor ó. p. M arohlewski u- 
ja w n ił ozęśoiowo ich tę działalność. Mor
derstwo dokonane na M archlew skim  przea 
Trzebiatowskiego, jest w ięc zemstą zd&* 
maskowanyoh szpiegów.

m eslytluDi i w a l l ;  W t t l a l i a .
B E R L I N ,  18.' VY B e r lin ie  baw i o b o - 

pn ie s ze re g  f p o s łó w  g ó rn o ś lą s k ic h , o d  
k t ó r y c h  k o re s p o n d e n t d z ie n n ik a  „ V o r 
w ä r ts “ d o w ia d u je  slą s zc ze g ó łó w  o ato-
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tach terroru górnośląskiego Selbstschu- 
tzu, któro na p le ń m y  rzut oka brzm ią 
wprost nieprawdopodobnie.

W edług tych in fo rm a cji w róinyoh 
m iastach G. Śląska odbywają się obe
cnie niesłychane g w ałty  ze strony S e l-  
bstschuU«,- których nie można nazwać 
Inaczej Jfek hańbą kultury. Z oświadczeń 
posłów wyniku, że N iem cy na 0. S iąsku  
zw łaszcza j)v Opolu, Gllwioaoh i  innych 
miastach, dokonyw ują aklów terroru na 
kobiutaob« które podejrzane są o Ja k ie 
ko lw iek stosunki z  w ojakam i okupacyj- 
nemi. G w ałty te  przypom inają wprost 
sceny krajów B&mieszkałych p r z e z  d z i 
kich .

iBbeltci Toeplitie.
(Aiesziowiioie wodzów młodzieży 

komunistycznej).
LU BLIN , 13. —  Dzisiejszej n o c y  wy

kryto tutaj organizacja żydowskie) mio
dzie iy  komunistycznej. Zarząd w pilnym  
składzie oim ia osób zo-tai aresztowany. 
Znaleziono kilka pudów odezw bolszewic
kich, przeznaczonych d l i  ludności na kre
sach.

liie p o rtie n ie  wleci (Biła l i i i i i t l c i o .
(Robotnicy bojkotowjl wiec).

(Od wł. koresp.)
W ARSZAW A, 13. —  Dzisiaj na go- 

dńii«; ó-ią popołudnia poseł komunistycz
ny Łdńcu;ki zwołuje wiec sprawozdawczy 
na pLcu przed szpitalem Dzieciątka Je
zus. Z okazji tego wiecu wczoraj wieczo
rem w kilkunastu fabrykach odbyły sie 
masówki, na których olbrzymia większość 
robotników wypowiedziała się ca zbojko
towaniem wiecu Łańcuckiego.

W i e l k ie  n a d u ż y c i a  p o c z t o w e .
(Od wtórnego koresp.).

WARSZAWA, 13. —  W  Aleksandro
wie Kujawskim wykryto wielkie naduży
ciu pocztowe. K iSjer poc* y Mikołaj Ja
worski zwrócił na siebie uwa^ję dostatniem 
tyciem i wielkiemi obrotami plenięźnemi. 
Pożyczał on kupcom okolicznym większe 
sumy pieniędzy, nieraz miljonowe, I po
bierał od pożyczek procenty. Tymczasem 
policja dowiedziała się o licznych rekla
macjach ze strony osób, otrzymujących 
przekazy z Ameryki, lub odb^ręów listów 
pieniężnych, Łz pieniądze otrzymują zbyt 
późno, lub te i nie otrzymują ich wcale, 
gdyż pieniądze gdzieś w drodze ginęły.

Komendant policji powiatu nieszaw- 
•kiego p. Duchińskf, otrzymawszy rozkaz 
władz, przed dwoma tygodniami przybył 
B i pocztę i dokonał rewizji. Sprawdzono 
kasę, okazał się brak przeszło 3 tniljo- 
nów marek. Aresztowano natychmiast ka- 
•jera poczty Jaworskiego ł przeprowadzo
no dochodzenie, które ujawniło wielkie 
nadużycia. Jaworski pieniądz; pocztowe 
pożyczał różnym ludziom i pobierał dla 
•iebie procenty. Przekazy przetrzymywano 
po kilka tygodni i temi pieniędzmi ope
rowano.

Część pieniędzy, mianowicie 2 mi*

J|ony marek, odebrano cd ludzi, którym 
aworski pieniądze pożyczał i pieniądze 

te zwrócono skarbowi, brak jeszcze 
1,275,000 marek. To w walucie polskiej, 
ile  brak w dolarach dotychczas nie obli
czono, gdyż coraz to nowe reklamacje 
wpływają i  suma ta zwiększa się sdniem  
każdym. W czasie dochodzenia ujaw nio
no także, ie  o machinacjach Jaworskiego 
wiedział naczelnik poczty Franciszek G a
jew ski, aresztowano go przeto również za 
współudział w nadużyciach i bezczynność 
władzy. Sprawę prowadzi sędzi* śledczy, 
na powiat nieszawski.

E W  p tla iiw  w Polne.
(Pod Włocławkiem spłonął w ie lk i  
młyn z 2000 korcy zboża. — W o- 
gniu spalił się' współwłaściciel 

młyna.)
K R A K Ó W  13. O negdaj w  nocy spłe- 

pął w Józefow ie 7 kro. od W łocław ka, 
duży m łyn m urowany, dwupiętrowy, p ę 
dzony parą i wodą.

W  m łynie zgorzały z ip is y  zboża w 
Ilo ści —  J ik  utrzym ują —  około dwóch  
tysięcy korcy, wartości k ilk u d z i:s ię c iu  
m iljonów  marek.

Spalił się również I współwłaściciel 
młyna, który w nim nocował. Poiar zaa
larmował swą olbrzymią łuną całą okolicę. 
Wszelkie jednak wysiłki straży polarnych 
około uratowania młyna okiziły się bez- 
Ikuteczne.

Straty ogólne id ą  w setki aailjonów.

I f s s w t í !  costra I m c i e u l L

(Echa posiedzenia sejmowego).
(Od utkanego koresp.).

W A R S Ż A W A  13. Poseł dr. Tade-

Sez Dytnow eki zapozw ał w icem arszałka 
[oracze weki ego przed sąd m arszałków  - 

■kl. Nowy ten proces po lski je s t echem

{^siedzenia plenarnego Sejmu, na któ- 
em w icem arszałek MoraozewBki w y ra 

z ił aię, że k lu b  chadecji posiada w 
awym gronie złodzieja.

Gdy zapytano kogo m ianow icie 
niema, M oraczew ski odparł, że d-ra 
Tadeusza Dym owekiego, który w y k ra d ł 
p ryw atn y lis t  posła D iam anda do żony.

Sąd m arszałko w ski ma bíq  zebraó 
Jeszoze w biożącym  tygodniu.

Ja t b ielic} f i ł i j t a i d  s t a l  latta łl ia  

spekulacje walutowe.
(Gromadzili olbrzymie zapasy marki 

niemieoklej, która teraz spada.)
KRAKÓ W  13. Bielsk na Siąsku d a 

szyńskim, centram olbrzymiego przemysłu 
przeżywa teras olbrzymie przesilenie fi
nansowe.

Jego ofiarami, lecz z własnej woli, 
lą  tamtejsi fabrykanci tkaccy, juz przed 
wojną milionerzy —  po wojnie miljarde- 
rzy, dzięki ciągłym i dużym obstalunkom 
rządu polskiego. Nie wywdzięczali się oni 
przecież Polsce za te obstalunki. W szy
stkie swoje zarobki lokowali ostentacyjnie 
w marce niemieckiej, kupując ją bez 
względu na kurs. czyli świadomie obniża* 
Jąc kurs marki polskiej. Kupowali tę mar
kę niemiecką nawet i wtedy, gdy za rnar
ką polsk i płacono niecałe dwa fenigi nie
mieckie.

Lecz teraz, gdy za markę polską 
płscą 9 i 10 fenigów, straty fabrykantów
—  w Bielaku są olbrzymie. Ich oszczęd
ności stopniały o cztery piąte pierwotnej 
aumy. C i najciekawsze, że teraz zwracają 
się o pomoc do Warszaw .

Wiadomości telegraficzne.
(— ) iSpidok ku rsu  dolara w W a r

szawie. J  ik  s!q dowiaduje, .P ra c a* ,, 
wczoraj dużą konsternację w y w . I  ł  w 
sferach f.nansow ych W arszaw y poważ
ny spadek świeżo wyśrubowanegb w 
górę kursu dolara na nas/,ej g e łlz ie .

N iektórzy tłum aczą subio ton ob
jaw  nieproporcjonalnym  spadkiem  kur- 
bu dolara na giełdzie  ̂ berlińskie), jako 
też i specjalnem i m achinacjam i „opera- 
ti rów1“ ‘ giełdow ych, do których nałożą 
także znane re kin y bankowe.

(— ) Samobójstwo lekarza. Wozo- 
ra j popo}, na stacji we W łocław ku  rz u 
c ił  się pod nadchodzący pociąg dr. A l. 
Saw icki, lat 53, lekarz kolejow y i f.ibr. 
oraz d ługoletni prezes T-w a W io ślar
skiego, ir z y c z y n a  sanfobój.-twa nara- 
zie nieznana.

( —) Punkt oparcia dla flo ty  pol
skiej w Gdańsku. W P aryżu  podpisano 
francusko -polską ugodę w spraw ie 
Gdańska, zapew niającą Polsce oparcie 
d la  fi<->ty w G dańsku. Prezydent.w . m. 
Gdańska, S ih tn  za ło ży ł przeciw  temu 
jakn ajo strze jszy protest.

(— ) Danina. M inisterstw o Skarbu 
podaje do wiadom ości, że ogólny w pływ  
daniny w edług stanu w  dniu 5 lipca r.b. 
w ynosił 61.G39.718 tysięcy marek polskich 
t. j .  77 proc. prelim inowanej samy.

(— ) W ybory w F in la n d ji. Do par
lamentu finlandzkiego wybrano 35 kon
serwatystów, 4500 agrarjus-zów, 15 lib e 
rałów, SO socjalistów , 92 szwedów. Pra
w ica zyskała 7 mandatów.

Kronika polityczna.
U P.-N.

Przed k ilk u  dniam i odbyła się kon
ferencja n n vo  założonej organizacji po 
litycznej .U n ji państwowo-narodow ej“. 
U n ja  ogło?iła swój program  i zaopatrzyła 
go w szereg podpisów osób m niej lu b  
więcej w ybitnych, o obliczu przeważnie 
dem okratycznym , choć są tam i um iar 
kowani konserw atyści. Zda e się jednak, 
że cała ta U nja to efem eryczny zlepek, 
j i k  różne poprzednie próby utw orzenia 
Jakiegoś cei,trum  inteligencko-dem okra- 
tycznego. G dyby Unja była czemś po- 
ważnem, to zgoła niemofcilwera byłoby 
to zjaw isko, te  należący do U n ji „ de
m okraci“ /g a lic y js c y  obalają Rząd p. 
Ś liw iń sk ie g o  i  pracują ua rzecz re a k c ji

C ie k a w y  ©kólniH.
(Instriafsoja tym czasow a w sprawie Bftosotsr-nia ui 

s  d, IB.lf 1022 r. o  urlopach d l a  pracowników).
uaftawff

(Dz. U st. % r .  1922 n r .  40 poz. 334).

P o w łt r z y m u ją o  a tę  n a r a z i#  
od  k r y ty k i ,  p r z y ta o f a iń j r  o k ó ln ik , 
r o s e s ia n y  do In sp e k to ró w  p ra c y  
w n ie z m ie rn i*  p a l^ o e j  sp ra w ie  
« to ío w a m a  u s ta w y  o u r lo p a c h .

Do Panów Inspektorów  P racy 
w szystkich  okręgów 1 obwodów w y sła 
no następujący o k ó ln ik :

Ponieważ ujaw nia alę różnorodne 
zrozum ienie przepisów  ustaw y powyż
szej, M inisterstw o p ra c y  1 Opieki Spo
łecznej w yda w najbliższym  ozasie roz
porządzenie w ykonaw cze w spraw ie Ich 
stosowania. P rz y  rozstrzyganiu  spraw , 
z ustaw ą tą związanyoh, należy stoso
wać się do poniższych wskazówek oraz 
do przepisów, zaw artych w rozporzą
dzeniach, które zostaną wydane.

Do art. l-go. U staw a daje .praw o 
do korzystania z płatnego u rlo p u “, lecz 
nie ozyni z tego o bow iązku; wobeo togo 
pracow nik może z prawa swego w pe
wnym  roku nie skorzystać, je d n ak 
przedsiębiorca nie może nań w yw ierać 
w tym kie ru n k u  n a c isk u ; nie może 
również obow iązyw ać punkt um owy 
pracy, pozbaw iając z góry pracow nika 
urlopu, chyba, że na to zezwoli rozpo
rządzenie, wydane na zasadzie art. C-go 
ustuw y.

Pracow nik, zrzokająoy się p rz y 
znanego urlopu, nie ma praw a z togo 
tytułu  do żadnego dodatkowego w yna
grodzenia.

Pracow nicy stali, praoująoy r o k - 
ca ły  w przedsiębiorstw ach sezonowych, 
choćby główna praca tyoh przedsiębiorstw  
trw ała króooj niż 10 m ie sięcy  w roku, 
posiadają prawo do urlopów.

W  razie czasowego zm niejszenia 
się iloási pracow ników w danym  zakla- 
dzio rze m ie śL  i< /y m  do 4 -c h 'lu b  m niej 
pracow ników , winien decydować o pra 
wie d' u rlo p u  przew ażający 8tan l i 
czebny pracow ników  w roku poprze
dzającym ; je ś li przeciętna liczb a pra
cowników, obliczan a co m iesiąc, wynosi 
conajm nicj cz te ry  i pól, prawo do u rlo 
pu p rzy słu g u je.

Przep isy ustaw y o urlopach stosują 
się rovvuioż do robotaików -chałupników ,
0 ile  p ra cu ją  oni stale dla jednego 
przedsiębiorstw a.

Do art. 2-go. Ustawa uie mówi 
w yraźnie, ja k  m ają być liczone 8, 15
1 14 dni u rlo p u. N ależy st^ć na stano
w isku, że norm y te oznŁCzają kolejno 
dni kalendarzow e bez o dliczania p rz y 
padających w tych okresach niedziel
i dni św iątecznych. Za błędne w ięc u- 
ważać należy takie tłum aczenie uatawy, 
ja k o b y  no ru iy te m u ły  oznaczać 8, lo  
wzgl. 14 dni roboczych.

Oznaczenie duia w tygodniu, od 
którego ma być rozpoczynany urlop, 
należy pozostaw iać porozum ieniu stro n ; 
w w ypadkach s p jrn y c h , gdy jedna ze 
stron domaga się rozpoczynania u rlo 
pów w niedzielę, a druga się na to nie 
godzi, Inspektor P ra cy  w inien ro:.strzy 
gać na ko rzyść rozpoczynania urlopów 
w niedzielę.

Co do płatności urlopów, wobeo 
tego, że art, 2 mówi o płatnym  8 uuo 
(wzgl. 15-to) dniow ym  urlopie, & art. 4 
p rzyznaje urlopowanem u „za c m y  czas 
urlopu norm alne pobory“, należy uznać, 
że pracow nik w inien otrzym ać za każd y 
dzień u rlo p u  —  chociażby to była nie
dziela lu b  dzień św iąteczny —- zw ykłą  
zapłatę, której wysokość winna odpo
wiadać jego norm alnem u dziennem u 
zarobkowi.

Na terenie b zaboru . rosyjskiego 
upraw nienie do urlopu może b yć stw ie r
dzone na podstawie danych, zaw artych 
w ro botniczych książkach  obrachunko
wych.

Czas pracy, upraw niający do ko
rzystania z- urlopu, należy obliczać z 
potrąceniem  przerw , przew idzianych w 
art. 7  ustawy.

D ługość urlopu pozostaje bez zm ia
ny, niezależnie od tego, czy praca po 
szczególnych pracow ników  w zakładzie 
odbywa się codziennie, czy też w ciągu 
nieoałogo tygodnia.

B rzm ienie ustępu 2-go art. ustala, 
te  term inatorzy i uozniowie. bez wzglę
du na ich  w iek oraz w ielkość zakładu, 
w którym  pracują, ko rzystają z urlopu
14 dniowego. M łodociani, o ile  nie są 
term inatoram i lu b  uczniam i, w drobnych 
zakładach (ustęp 2 Brt. 1) z urlo pu ’zu 
pełnie uie korzystają.

Jeżeli m łodociany nabywa prawa 
do urlopu przed ukończeniem  lat 18 tu, 
to choćby ten u rlo p —  ze względów or
ganizacji pracy w zakładzie —  został 
mu udzielony Już po ukończeniu lat 18, 
korzysta on z 14 dniowego urlopu.

Jed yn ie  w ustępie 8-lm art. 2-go 
Jest mowa o urlopie „nieprzerw anym "; 
z tego w ynika, że wbrew wpraw dzie 
zasadzie urlopu, jednak lite ra  prawa p o 
zw ala przeryw ać urlopy, wskazane w u - 
stępach, l-m  i 2-m art. 2-o. P rzerw y po- 
dobne należałoby stosować jed ynie  w 
wypadkach wagi w yjątkow ej, gdy sp ra
wa ta w In ny sposób nie może być z u 
pełnie załatwiona.

Ustęp 8 ol przyznaje u rlo p  dłuższy 
pracow nikom  um ysłow ym  ty lk o  w prze
m yśle, handlu i b iurow ości. W y n ik a  
stąd, że pracow nik um ysłow y, zatrud* 
niony w innych gałęziach pracy, choćby 
te gałęzie p racy objęte b y ły  a r t  l-y m  
ustaw y, ma jednak prawo Jedynie do 
taklego«urlopu, ja k i p rzysłu g u je  robot
nikom.

Ustęp ton będzio wym agał n ie u 
stannej intorprotacji co do tego, ja k ie  
kategorjo pracowników m ają byó u w a
żane za pracow ników „um ysłow ych*. 
Proszę pp. Inspektorów  o rozstrzyganie 
tych wątpliw ośol na zasadaoh u tartych  
zwyczajów 1 p ra k ty k i wzorowo zorgani
zowanych zakładów, oraz na zasadzie 
w ykupyw anych przez zakłady świadectw, 
a także o zw racanie się w w ypadkach 
w ątpliw ych do M inisterstwa. W  dalszych 
okólnikach będę podawał do wiadom ości # 
pp. Inspektorów ważniejsze z liczby* 
owych nad syłanych w ątpliw ych w y
padków.

Ustępu 8-go nie nnleży Interpreto
w ać w ten sposób, że pracow nik u m y
słow y, po przepracow aniu 6-oiu m iesięcy 
w zakładzie, może żądać 2 tygodniowogo 
urlopu, a po następnych 6-ciu m ie sią 
cach —  nowogo miesięoznogo urlopu, 
l-o  m iesięczny urlop, p rzy słu g u jący  
p raco w n iko w i po rocznej nieprzerwanej 
p racy, nie powinien byó z reguły dzie
lony, jednakże na życzenie pracow nika, 
poparte m otywam i zasługującem i na u- 
w zględnienie, może być zastosowane 
udzielenie 2 tygodniow ych urlopów po 
każdem  półroczu nieprzerw anej pracy.

Ustęp 5 -ty dotyczy w yłącznie ro 
botników , a w ięc innych kategoryj pra
cow ników górniczych nie-dotyczy.

Do art. a-go. P racow nik zw olnio
ny (z w yjątkiem  wypadków, przew idzia
nych w u s t  l-y m  a r t  3 go) o ile  nabył 
ju ż  prawa do urlopu w danym  roku u r
lopowym , a urlopu tego jeszcze nie w y
korzystał, w inien otrzym ać ten urlop w 
form ie zapłaty za czas urlopu. Jed ynie 
za zgodą pracow nika w wypadkach, 
gdy przedsiębiorca usuw a go bez obo
w iązującego wym ówienia, okres urlopu 
lu b  część jego m ole być w liczona do 
okresu obowiązującego wym ówienia (np. 
gdy p rzedsięb io rca w ydala robotni¡<a, 
którem u eię należy urlop 8 mio dniow y
1 zam iast w ym ówienia płaci mu za dwa 
tygodnie, wtedy jed ynie  za zgodą robot
n ika  może m u w liczyć u rlo p  do ow ych
2 ch tyg o d n i; gdy tej zgody nionia, 
przedsiębiorca prócz zapłaty za -*iwa 
tygodnie, winien jeszcze zap łacić za 
czas urlopu).

G dy pracow nik zostaje w ydalony 
np. od l- lip c a , a w dniu tym lub wcze
śniej u ko ń czył ilo ść lat pracy, upow a
żniającą go do korzystania z u r io ,u  w 
danym  roku urlopow ym , to choćby ten 
u rlo p b y ł mu w yznaczony w sierpniu  
lu b  wrześniu, ma on prawo przy ro zra
chunku do zapłaty za urlop. Natomiast, 
gdyby uprawnienie do urlopu nabyw ał 
ten pracow nik dopiero po term inie zwoi- 
ni enia, to nie korzysta z urlopu, g i y  
ten urlop został mu w yznaczony w o- 
kreole wymówienia (np. na czerwiec^. 
P rz y  obliczaniu upraw nień nie gra roli, 
te  w poprzednim  roku urlopow ym  p ra 
cow nik ko rzystał z urlopów późno, 
w skutek czego niew iele mieBięcy upły- 
tięło m iędzy końcem ostatniego urlo pu 
a dniem  zwolnienia.

(d. c. n.)

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Notowano: Dolary

M a rk i niem . 
F ra n k i freno. 
F u n . sterling*

18.5» 1 ZAjC 
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v a t f i S  î
S p r a w ą  b o j ó w e k  e n d e c k i c h ^ w  

P o z n a n i u ,  u j a w n i o n y c h  d z i ę k i  • i n 
t e r p e l a c j i  N P I i . ,  n i e  j e s t  r z e c z ą  
z b y t  z a m i e r z c h ł e j  p r z e s z ł o ś c i .  O d  
t e g o  c z a s u  u p ł y n ę ł o  z a l e d w i e  l u l k a  
m i e s i ę c y , a  r o z r o s t  s i ł  » b o j o w y c h “  
n a s z e j  r e a k c j i  s t a j e  s ię  c o r a z  w i 
d o c z n i e j s z y  i  c o r a z  g ł o ś n i e j  d a j e  
z n a ć  o  s o b i o  w  c o d z i e n n e m  ż y c i u  
p ó l i t y c z n e m . M o b i l i z a c j a  m i l i t a r n a  
p ł a t n y c h  z b i r ó w  i n a j e m n i k ó w  t a w . 
n a r o d o w e j - d e m o k r a c j i  o d b y w a  się 
p l a n o w o ; t o  t u ,  t o  t a m  u k a z u j ą  's i ę  
o g n i s k a  k o n c e n t r a c y j n e  s z y k o w a 
n y c h  n a  w y b o r y  p r a w i c o w y c h  g w a r -  
d y j ;  w  r ó ż n y c h  m i a s t a c h  R z e c z y p o 
s p o l i t e j  r o z p o c z y n a j ą  s ię  p r ó b y  g e 
n e r a l n e  d z i a ł a ń  r o d z i m y c h  f a s c i -  
B t ó w , r e k r u t u j ą c y c h  s ię  z  p o ś r ó d  
r ó ż n y c h  a w a n t u r n i k ó w ,  p r o w o k a t o 
r ó w  i  i f i ę t ó w  s p o ł e c z n y c h  n a j p o d l e j -  
s z e g o  g a t u n k u .

Do k a t e g o r j i  takich p r ó b , nio
s ą c y c h  p r z e d s m a k  e n d e c k i e g o  t e r o r u ,  
n a l e ż a ł y  d z i k i e  n a p a d y  i b r e w e r j e ,  
u r z ą d z a n e  p r z e z  c h a d e c k o - e n d e c k i e  
b o j ó w k i  w  P o z n a n i u ,  z  o k a z j i  z j a z d u  
W i t o s o w y c h  l u d o w c ó w  w  t e m  m i e 
ś c i e . G d y  c h o d z i ł o  o s t e r o r y z o w a -  
nio i r o z p ę d z e n i e  p r z y b y ł y c h  na ó w  
z j a z d  u c z e s t n i k ó w , n i e  z b r a k ł o  b o 
j o w n i k o m  z  p o d  „ b o g o — o j c z y ź n i a 
n e j "  c h o r ą g w i  a n i  K i j ó w  s ę k a t y c h , 
a n i  p a ł e k  g u m o w y c h , a n i  t y c h  w s z y 
s t k i c h  a k c e s o r j ó w  p o g r o m o w y c h , k t ó 
r e  z n a n e  b y ł y  z a r ó w n o  d o b r z e  j u ż  
w y z n a w c o m  K r u s z e w a n a  w  K i s z y -  
n i ^ w i e ,  j a k  d z i ś  s ą  z n a n e  o r g e s z p -  
w y m  b a n d y t o m  ś l ą s k i m .

O s t a t n i e  w y s t ę p y  b o j o w e  e n 
d e c k i c h  r y c e r z y  p o d e j r z a n e g o  a u t o 
r a m e n t u  b y ł y  j e s z c z e  e f e k t o w n i e j s z e  
n a  k o n g r e s i e  c h ł o p s k i m  s t r o n n i c t w a  
k s . O k o n i a  w  W a r s z a w i e ,  o b o k  k i -  

k a s t e t ó w , p u s z c z o n o  w  r u c h
s t r z a ł y  r e w & W L  A  ż e  W J ;
p r e t o r j a n ó w , s ł u ż ą c y c h ' "  z& z e s J i y c ^  
p i e n i ą d z e  m a f j i  e n d e c k i e j , n i e  m i a 
ł y  n a  c e lu  li  t y l k o  o s z o ł o m i e n i a  i 
p r z e s t r a s z e n i a  z g r o m a d z o n y c h  „ o k o -  
n i o w c ó w “ , t e g o  d o w o d o m  s m u t n y  
f a k t ,  ż e  p r z y  t e j  o k a z j i  k r w i  c o ś  n ie  
c o ś  t e ż  s ię  p r z e l a ł o .  C z y ż b y  u c z o 
n e j  p a r t j i  l u e n d e c k i e j  n i c  n i e  b y -
lo  w i a d o m o  o  t e m . ż e  „ k r e w  j e s t  
p ł y n e m  o s o b l i w y m “  i  s z c z e g ó l n e  d la  
p r z e l e w a j ą c y c h  j ą  . w y w o ł u j ą c y m  
s k u t k i ?  M a l u c z k o  —  a  a r s e n a ł  p o 
b ł o g o s ł a w i o n y c h  p r z e z  0 .  L u t o s ł a w 
s k i e g o  n a  b ó j ś m i e r t e l n y  z  „ w r o 
g i e m  w e w n ę t r z n y m “  s z e r e g ó w  
w z b o g a c i  s ię  z a p e w n e  o . . .  z a p a s  
g r a n a t ó w  r ę c z n y c h , k a r a b i n ó w  a u 
t o m a t y c z n y c h ,  a  m o ż e  w  r a A e  p o 
t r z e b y ,  w  g o r ę t s z e j  c h w i l i ,  i  j a k i  
l e k k i  k u l o m i o c i k  t e ż  s ię  z n a j d z i e .

C h a r a k t e r y s t y c z n e ,  b ą d ź  c o  b ą d ź , 
ż e ,  j a k  d o t ą d , b o j ó w k i  e n d e c k i e  
u n i k a j ą  s t a r ć  i w y s t ą p i e ń  p r z e c i w k o  
w a r s t w i e  • r o b o t n i c z e j ,  a  z a  n a j p o -  
d a t n i e j s z y  o b j e k t  d la  s w y c h  s k a n 
d a l i c z n y c h  h e c  u w a ż a j ą  m a ł o  u ś w i a 
d o m i o n e , n i e z o r g a n i z o w a n e , s k ł o n n o  
d o  p a n i k i  i  p o p ł o c h u  t ł u m y  c h ł o p 
s k i e .

N i e  p o t r z e b u j e m y  t u  d o d a w a ć , 
ż e  a n i  z  p . W i t o s e m , a n i  z  k s . O k o 
n i e m . a n i  w o g ó l e  z  t e g o  g a t u n k u  
p r o w o d y r a m i  n i e  ł ą c z ą  • n a s  ż a d n e  
n i c i  s y m p a t j i  a n i  i n t e r e s u  p o l i t y c z 
n e g o . J e ś l i  z a ś , p i ę t n u j ą c  n i k c z e m 
n e  W y b r y k i  o t u m a n i o n y c h  e n d e c k ą  
t r u c i z n ą  o s o b n i k ó w , b i e r z e m y  p o 
ś r e d n i o  j a k b y  w  o b r o n ę  a w a n t u r  
t y c h  o f i a r y  —  c z y n i m y  t o  j e d y n i e  
w  i m i ę  w a l k i  o  z w y c i ę s t w o  z a s a d y :  
z a p e w n i e n i a  i u m o ż l i w i e n i a  w s z y 
s t k i m  « s w o b o d y  m y ś l i  i p r z e k o n a ń , 
g w a r a n t o w a n e j  p r z e z  .n a s z ą  k o n s t y 
t u c j ę  i  o b y c z a j  d e m o k r a t y c z n y  
f t f c ń s i w  w s f ó ł f i z f i ś l j y f l h .  P i i p i l e  q r~

>  V l l S D f i *9 i a n. ■ W ¿1 I U I  Ę w
d e c c y  z d a j ą  sobie dobrze s p r a w ę ,  
kto- t e j  z a s a d y  n a j g o r l i w s z y m  j e s t  
s t r ó ż e m  i o b r o ń c ą . I  ‘d l a t e g o  u n i 
k a j ą  t y c h vo k o l i c ż n ó ś c i ,  w  k *  * oh b y  
s ię  s p o t k a ć  m o g l i .  z . . .  n i e o  > ;  * ł ą  d o  
u l e g a n i a  p r z e m o c y  t w ó r c z ą  p i ę ś c i ą  
r o b o t n i c z ą .

• Nie mówiąc już o d e m o r a l i z a 
cji i rozprzężeniu, w n o s z o n y c h  w  
nasze stosunki wewr^!r/ >  *  s k u t e k  
bezkarnych dotąd praktyk bojówek 
endeckich, te metody gwałtu, ter
roru i nienawiści, jak zresztą cała 
polityka endecka, kompromitują Pol
skę nazewnątrz i szkodzą n i e s ł y c h a 
nie najistotniejszym i n t e r e s o m  P a ń 
stwa.'

Oto jaskrawy przykład:
Niedawno grasował w Łodzi 

z a w o d o w y  p o d s z c z u w a c z  e n d e c k i ,  
jakiś p r o t e s n r  z * p o d  c i e m n e j  gwia
zdy, J a x a - C h a m i e c .  I n d y w i d u u m  t o , 
z  rozkazu swych c h l e b o d a w c ó w , 
wybrało się na występy gościnne 
d o  Wilna. P o  d w ó c h  „ o d c z y t a c h "  
pana „ p r o f e s o r a “  w ł a d z e  m i e j s c o w e  
z o r j e n t o w a ł y  s i ę ,  c z e m  p a c h n ą  w y 
w o d y  p. C h a m c a  i z a b r o n i ł y  t r z e 
c i e g o  o d c z y t u .  W ó w c z a s  —  r o z a g i -  
t o w a n y  c h a m s k i m  ż y d o ż e r s t w e m  
C h a m c a  c i e m n y  t ł u m , k i e r o w a n y  
r ę k o m a  w i l e ń s k i c h  t o w a r z y s z ó w  
b r o n i  o s ł a w i o n e g o  „ p r e l e g e n t a " ,  
w s z c z ą ł  i o r m a l n ą  w a l k ę  z  p o l i c j ą , 
w a l k ę ,  k t ó r e j  r e z u l t a t e m  b y l i  z a b i c i  
i  r a n n i .  O t o  j a k  z b i e r a j ą  b u r z ę  c i ,  
c o  s i e j ą  w i a t r .  A l e  t o  j e s z c z e  n i e  
W s z y s t k o .  W  m o m e n c i e  z a m i e s z e k , 
z a k o ń c z o n y c h  w e d ł u g  z g ó r y  o b m y 
ś l a n e g o  p r o g r a m u  r a b u n k i e m  s k l e 
p ó w  i  m i e s z k a ń  ż y d o w s k i c h ,  b a w i l i  
w  W i l n i e  d z i e n n i k a r z e  s z w a j c a r s c y .  
P i ę k n y  z e b r a l i  z a i s t e  m a t e r j a ł  d la  
s w y c l i  w ra z e i i  i u
i  o  t e m  k w e s t j o n o w a n e m  n a m  d o t ą d  
W i l n i e !  B a r d z o  k o r z y s t n i e  d la  P o l 
s k i  d o p r a w d y  o d b i j ą  s ię  w y p a d k i  
r .h a m c o w e  w  z w i e r c i a d l e  p r a s y  
s z w a ji > c w o v iA j  k t ó r ą  z r e s z t ą  c z y t a  
c a ł a  z a c h o d n i a  i W n p a j . . .

T e r r o r o w i  e n d e c j i , w i o d ą c e j  n a 
r ó d  k u  p r z e p a ś c i ,  k l ę s k i , h a ń b y  i  
u p o d l e n i a , m u s z ą  s ię  c o r y c h l e j  p r z e 
c i w s t a w i ć  w  s p o s ó b  s t a n o w c z y  t e  
ż y w i o ł y ,  d l a  k t ó r y c h  a r g u m e n t y  p o 
l i t y c z n e  n i e  s p o c z y w a j ą  n a  k o ń c u  
s ę k a t e g o  k i j a ,  k t ó r e  b r u d ó w  s w e j  
p r z e s z ł o ś c i  n i e  p o t r z e b u j ą  z a l e w a ć  
k r w i ą  p a r t y j n y c h  p r z e c i w n i k ó w .

B. D.

P o l s k a — F r a n c j a .
W  d n i u  d z i s i e j s z y m  n a r ó d  F r a n 

c u z ó w  ś w i ę c i  r o c z n i c ę  z b u d z e n i a  
B a s t y l j i ,  t e j  B a s t y l j i  p r z y w i l e j ó w  i  
n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j .  P o 
t ę ż n y  g ł o s  W i e l k i e j  R e w o l u c j i  o b u 
d z i ł  w  r o k u  1 7 8 9  l u d y  E u r o p y ,  j ę 
c z ą c e  w  j a r z m i e  m o n a r c h ó w , k s i ą 
ż ą t  i  f e o d a ł ó w , a le  n a j d o n i o ś l e j s z e m  
e c h e m  T k l b i ł  s ię  w  P o l s c e , c h y l ą c e j  
s ię  w ó w c z a s  k u  u p a d k o w i ,  I d ą c y  z  
k r a j u ,  z  k t ó r y m  ł ą c z y ł y  n a s z ą  O j 
c z y z n ę  z a w s z e  t a k  s e r d e c z n e  s t o 
s u n k i ,  p o w i e w  w o l n o ś c i  p o d n i ó s ł  
u p a d a j ą c e  w  z w ą t p i e n i u  s e r c a , p o 
k r z e p i ł  d u s z e  i z a p a l i ł  o g n i e m  e n 
t u z j a z m u  n a j l e p s z y c h  N a r o d u , k t ó 
r z y  w y d a l i  n a  ś w i a t  K o n s t y t u c j ę  
3 - M ą j o w ą .

I  o d t ą d — o d - o w e j  c h w i l i  1 4 - g o  
l i p c a , o d  r o c z n i c y  z b u r z e n i a  p r z e z  
l u d ^p a r y s k i  B a s t y lj i  c ie m n o ty , i d z i e  
n a r ó d  p o l s k i  r ę k a  w  rę k ę  .z  n a r o 
d e m  f r a n c u s k i m  n a  c z e l e  w i e l k i e g o  
p o c h o d u  l u d ó w  i  d z i e j ó w  k u  I d e a 
ł o w i  W o l n o ś c i , . ♦

W s p ó l n o t a  t y c h  i d e a ł ó w  i  d r ó g , 
s e r d e c z n a  p r z y j a ź ń  ł ą c z ą c ą  o d  l a t  
o b a  n a r o d y  -—  d z i ś  z n a l a z ł y  s w ó j

p i ę k n y  i  f o r m a l n y  w y r a z  w  s o j u s z u  - 1 W ' r o c z n i c ę  ś *. i ę t *  n a r o d o w e g o
p a ń s t w o w y m . f r a n c u s k i  t-g o  c a la  P o l s k a  zatem

N a r ę d y  f r a n c u s k i  i j . v l * U  s ą - j t ' *  w v .n o s i  j e d e n  w i e l k i  o k r z y k  szczery
d z i s i a j  z ł ą c z o n e  z e  s o b ą  w ę z ł a m i  i p o t ę ż n y :

j a k n a j s i l n i e j s z e t n i ,  b o  s y m p a t j i  i  u -  j V i v e  la  F r a n c e !  (jw)
c z u ć  i  w ę z ł a m i  i n t e r e s ó w . j — —

„ W ś c i e k ł a  b y e n a “ .
( T r z e b a  p r z e d  s ą d e m  ś w i a t a  n a p i ę t n o w a ć  g w a ł t y  n i e m i e c k i e  na Siąsku t-  

T r z e b a  ż ą d a ć  i n t e r w e n c j i  m o c a r s t w ! ! ! )

P»> ty tu łe m : „La byens enragee“ 
Pio tr Lo ti ogłosił książk ę  o o kru cień 
stwach, popełnionych przez Niemców 
w B elgii. Bezlitosne barbarzyństw o, 
dzikie  chamstwo, pastw iące się z luboś- 

.cią  widokiem  cudzej m ęki, używ ało so
bie do syta wszędzie w kraju  n iep rzy
ja c ie lsk im  przez cztery długie lat« woj
ny. A potem ci w ytresow ani pru ską 
metodą Hunnowie, ci oficerow ie i żoł- 
Dierzo w ró cili do ojczyzny i w ielu z 
nich chw yciło  się rzem iosła siepaczy 
po lityczn ych i zakonspirow anych bolaw- 
ców, m aizących o p « ro c ie  dawnych 
rządów eołdateski. Zaczęła się w N iem -t' 
czech era krw aw ych zamachów terory- 
stycznych przeciw  w szystkim  ludziom ,' 
którzy odw ażyli się przeciw ić duchowi 
prueactwa, którzy nauczeni dośw iadcze
niam i wojny, pragnęli przynajm niej 
przoz szereg n ajb liższy ch  lnt u trzym a
nia pokoju i poniechania żądzy odwetu. 
Z am rchy kierowane b y ły  przeciw  n a j
w ybitniejszym  ludziom  w Niemczech, 
przeciw  istotnym  przywódcom  i kierow 
nikom opinji. Zamordowano m iędzy in 
nym i Erzbergera, Rathenaua, próbowano 
zam ordować Scheidemanna, pobito c ię ż
ko Hardena, wybitnego publicystę, kto 
ry  to jad o w itym i a rty k u łam i sm agał 
po litykę nacjonalistów n ie m ie ck ich .. .  
A  spraw cam i tych i w ielu innych za
machów t y l i  zawsze ex-oficerowio n ie 
m ieccy, C/.łunkowie różnych organizacyj 
bojowych i m orderczych, „Orgeschów“ , 
.Consulów* i in. We w szystkich tych 
zam achach przejaw ia się ja k a ś nieludz
ka ro zp a la n a  brutalność, jak ieś cham 
stwo ducha niepojęto^ Pa zam ordowa
niu Rathcm .ua sędziw a jego m atka o-

tpuro ], tow z obeigam i i !-zy- 
derstw am i. , .

I nie trz e b a ^ ,.!,;*  ¿e ma s jQ 
do czynienia z objawam i -catolocrji je d -’

no^tek: nie, nie ty lk o  jednostki, ale ca
łe w arstw y ludności w Niem czech, całe 
zastępy tak zwanej inteligencji c ierp ią  
d ziś  w Nicmcze.ck na uwiąd k u ltu ry  
serca i zanik uczuć etycznych. Z n acz
na część opinji niem ieckiej ¡próbuje, 
a przynajm niej toleruje m ordy i gw ałty 
i cieszy się nim i. N iedoszłym  m order
com Hardena obiecano posady w s łu ż 
bie państwowej w B a w a rjil

A le dopiero na S lą tk u  ro zhulała 
się do woli brutalność natury niem iec
kiej. Z ca ły c h  Niem iec zbiegli się tam 
Orgesehowcy i tym podobni bohaterzy 
z pod znaku w ściekłej hyeny i pokaza
li  co um ieją. Sceny o ja k ic h  doniesio
no z G liw ic, z Bytom ia, Opola o kato
w aniu kobiet przez bandy bojowców 
przypom inają iśc ie  czasy średniowiecza. 
N ieludzka brutalność, z ja k ą  Niem cy 
pod obojętnem okiem swoich władz, 
ru g u ją  tysiące rodzin po lskich z ich 
siedzib, niszcząc ich  m ienie, m ordując 
i katując opernych —  woła o pomstę do 
nieba. Rząd po lski —  ach, czy mamy 
rząd p o ls k i? — winien te gw ałty napięt
nować przed forum  całego cyw ilizo w a 
n e g j świata, winien opublikow ać je w 
czarnej księdze i domagać się in te rw en  
Cji m ocars tw  k o a licy jn y ch  w obronie 
traktatu w ersalskiego.

D ziałanie  rządu polskiego szy b kie  
i energiczne je s t  tom bardziej wskazane, 
żo wobec gwałtów niem ieckich ludność 
polska, wzburzona do gruntu, może za
pragnąć zem sty i adwetu —  a wówczas 
i w polskiej części S iąska m ogłyby 
anarchiczne zapanować stosunki. Nio 
zaradzi im w ielce niefortunna odezwa 
wojewody Rym era. Trzeba okiełznać 
w ściekłą  hyorfę niem iecką. Trzeba po
ło ży ć tamę dzikoś i now ożytnych H u 
nów. Trzeba domagać eię interw encji 
państw ko alicyjn ych .

Podatek miejski na prowadzenie 
powszechnego nauczania i szpitali.

Podatek na prowadzenie powsze
chnego nauczania i szpitali ma na celu 
osiągnięcie funduszów na pokryci« wy
datków kasy miejskiej w Łodzi na szko
ły  powszechne, średnie, zawodowe, ku r
sy dla^ dorosłych i wogóle 'wyda
tki, związane z podniesieniem oświaty 
przez zakładanie i utrzymanie szkół i 
dawanie pomocy materjalnej uczącym się 
oraz na prowadzenie szpitali.

Podatek powyższy w Łodzi opłacają:
a) osoby fizyczne powyżej la t  ¡8, 

zamieszkałe w tem  mieście lub przeby
wające w niem przynajmniej 3 miesiące.

b) osoby fizyczne bez względu na 
wiek, w mieście zamieszkałe lub nieza
mieszkałe, posiadające w niem przedsię
biorstwo przemysłowe, handlowe lub inne 
własne źródła dochodu. %

c) osoby prawne i spadki w akują
ce (nieobjęte) ciągnące dochody ze źró
deł położonych w Lodzi.

Od płacenia podatku są  zwolnieni:
a) osoby, posiadające wyłącznie po

chód z posad służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę, wzgl. 
uposażenie służbowe z funduszów pań
stwowych, o ile  dochód ten nie p r z e 
kracza mk. 120,000 k w a r t a ln ie .

b) osoby, Którym na podstawie pra
wa międzynarodowego >lub na podsta
wie układów międzypaństwow-ych przy
sługuje zwolnienie od osobistych poda
tków państwowych.

c) przedsiębiorą wa, będąęc . ..pod I 
bezpośrednim „zarządem władz pau.-. ■ 
wych lub komunalnych.

, _ d) współdzielnie i wytwórnie robo- j 
tnicze.

Płatnioy podatku d z ie lą . . się na ! 
klasy i opłacają rocznie podatek w na- j 
stępującej wysokości: '.

Klasa I. .Właściciele.zakładów. p;’ze- i 
mysłowych, zatrudniający powyżej lóoo |

pracowników po mk. 800, 500 do 1000 
pracowników mk. 550, od 200 do 500 
pracowników po mk. 450, od 50 do ano 
pracowników po mk. 350, poniżej 50 pra
cowników po mk. 250 od każdego pra
cownika, pobierającego zapłatę w da- 
nem przedsiębiorstwie.

Iilasa II. a) banki, właściciele do
mów handlowych, komisowych i ekspe
dycyjnych, hurtowi składnicy tow ar ',*  
sukiennych, kupcy kupujący patenty 1 
kategorji mk. 200,000. b) kupcy kupują
cy patenty 11 kategorji, właściciele ho
teli i restauracyj 1 kat. mk. 100,000. c) 
kupcy Kupujący j^ te n ty  III kat., oraz 
właściciele restauracyj II kat. mk. 30,000.
d) inni handlujący i właściciele restau
racyj III kat. mk. 5,000.

Klasą Ul. Włtiściciele nieruchomo
ści opłacają podatek powyższy za rok 
1922 w podwójnej wysokości miejskiego 

, podatku od nieruchomości za rok 19¿o, 
nie mniej jednak  ja k  mk. 450 , a 'gdy 
posiadają pół morgi, nie mniej jak  ma
rek 10Q.

Klasa IV. Osoby, należące do w o l
nych zawodów: adwokaci, lekarze, den
tyści. inżynierowie itp. od m;r. 10,000 
do mk. 500,000.

K la s a  V. Wszystkie inne osoby m a 
rek 3000 do mk. 6000.

Uwaga: Wymiaru podatku dla płat
ników, objętych kl. IV i V dokonywa 
komisja szacunkowa, składająca isię  z
10 osób, wybieranych p r z e z  Magistrat z 
p o ś ró d  kandydatów, p r o p o n o w a n y c h  p r z e z  
organizacje sp o łe # Eu e  i które zatwier
dza następnie Rada Miejska.

Celprn ułożenia listy podatku na 
prowadzenie" powszechnego nauczani^ i 
szpitali oddział ‘ptfdatkowy m agistra tu  
zbiera- • Obecnie materjał, potrzebny' do 
ustalania dariySh, uzasadniających opo
datkowanie. Mtfgis-frat^głędnifc fcddzla
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podatkowy ma prawo :.ądnnia.od płat
n ik a  przedstawienia w iaro-odnych do
wodów. stw ierdzających Jego stan ¿a- 
robkowy i dane co do ilosoi pracow ni
ków, zatrudnionyoh w jego  zakładzie.

W sprawie eksmisji z domów 
famUllnseti.

Wobeo zamierzonego w yekem ito- 
w ania na m ocy orzeczeń sądow ych  oko
ło co rodzin robotniczych i u rzęd n i-  
czyoh (pryw atnych) z istniejących przy  
niektórych przedsiębiorstw ach domów 
fam ilijn y ch , M agistrat na wniosek u r z ę 
du m ieszkaniowego postanow ił na po
siedzeniu w dniu 7 lip ca  r. b. zwrócić 
się do m inisterstw a spraw ied liw ości i  
żądaniem :

a) w strzym ania kroków egzekuoyj- 
c y c h  wobec niem ożności w ynalezienia

Jakiegokolw iek pornloazozenla d laW yd a- 
onycn rodzin, którym  w skutek panują

cego w Lodzi głodu m ieszkaniow ego 
grozi pozostanie bez dachu nad głową.

b) Zastosowania w stosunku do 
przem ysłow ców  m iejscow ych tych sa
m ych praw, ja k ie  obow iązują w łaścloiell 
domów czynszow ych, m ających w tego 
rodzaju wypadkach, obow iązek w skaza
nia rugowanym  innego lo kalu , nadające- 
go się na m ieszkanie. b ip

mmmmm f

Sprawy robotnicze.

Strajk  pracowników budo* 
wlanych we Lwowie

trw a od tygodnia. Przoz k ilk a  dni to
czyły  sią rokowania, w celu załatw lonia 
zatargu w drodze arbitrażu. Jednak do 
porozum ienia nie doszło. Co ■więcej, sto
su n ki między pracow nikam i a pracodaw
cam i zaostrzyły się do tego stopnia, ie  
¿ ie rw sl podnieśli swoje postulaty znacz
nie wyżej. Żądają obecnie 100 [procent, 
zam iast 50 procent p o d w v ik i. Dotych
czas płace robotników budowlanych wa
hały się od 2,200 do 3,800 m k. dziennie

£]nxd Zw. Prao. niejakich  
¿jedn. Zaw . Polehieyc«
Pierwszy zjazd konstytucyjny 

Związku Pracowników Miejskich i 
tsak ładów użyteczności publicznej 
jednoczenia Zawodowego Polskiego 
Odbędzie się w niedzielę, dnia 23 b. 
in., w  Warszawie na sali Związku 
Metalowców ZZP. przy uL Podwal* 
Ó, m. 24, o godz. 10 przed p®**

Sprawa Kiasiishiego-Uałmilii.
Głośna sprawa Jana Kw apińskiego 

— Chałupki, prezesa zw iązku zawodowe
go robotników rolnych i Steiana G iedy- 
ka, oskarżonych, z art. 129, 367 i 868 k., 
„o podburzanie do nienaw iści między

{»oszczególnemi częściam i, lub klasam i 
udności“, tudzież o podżeganie robotni

ków do zmowy, —  była ponownie rozpo
znawana przez w arszaw ski Sąd apela- 
c y j n y , ja k o  instancję drugą.

Sąd Okręgowy skazał Kw apińskiego 
na 8 lata, a G iedyka na rok więzienia.

Obecnie .Sąd apelacyjny po w y słu 
chaniu oskarżenia i  obrony, w yrok Sądu 
Okręgowego u ch y lił i zastosowawszy n aj
dalej idące okoliczności łagodzące, ska
żał Kw apińskiego i G iedyka na fl m le-4 
sięcy więzienia.

K ą c i k ie m .
Jaui z ła g c d z lć  g łó d  m iesz

kaniowy.
G łód • m ie szk a n io w y  z w ię k sz a  się  

ętaie, gdyż, ja k  dotąd, podjęcia ru c h u  
budowlanego, przerwanego wybuchem  
w ojny światowej, społeczeństwo w y g lą 
da daremnie.

A  je d n a k  głód ten m o żnaby zn a cz
ni» złagodzić: nap rzykład g a r b y  in s t y 
tucje państwowe, sam o rządo w e o r a i  
b a c k i i z n a c z n ie js i»  f ir m y  h an d lo w e  
1 przem ysłow e m ia ły  na sw oje p o trze b y  
i d la  sw o ich  p raoow ników  b u d y n k i i 
dumy własne, n ie j* k  obecnie, g dy całe  
m a sy  dom ów w y n a ję ty ch  je sl przez te 
in sty tu cje  i firm y , a oi, k tó ry c h  nie 
stąd na budow ę domów, dla bfaku 
in itH zk a ń  w m ie ś cie  tłoczą się #  azęwip- 
ły c h  u b lk a o ja ch  często po k lik» ródzin 
f t t w a ,  a niektórzy p4weł aia mają 
tfe iU  daohu M d głową,

Na .złagodzenie' dotkliw ego braku- 
m ieszkań może też mieć w pływ  budo
wa domów robotniczych, d< tąd j*d>'«ik 
niestety, pozuttająca v> stadjum  in ic ja 
tywy.

Pozatem niema naeziei, aby stało 
się w niedalekiej przyszłości co# takie
go, coby mogło choć w drobnej

{Aradzie katastrofalnem u brakowi miesz
ań; bo ohoóby nawet znaleźli się ka

pitaliści gotowi do budowy domów 
mieszkalnych, to mieszkania w takich 
sowowznleslonyóh domach będą dla 
zwykłyoh śmiertelników niedostępne z 
racji bajońsko wygórowanego ozynszu, 
gdyfc Jak wiadomo Ustawa obecna o 
ochronie lokatorów nie dotyczy domów 
nowo wznoszonych. X. X.

n a  m a r g i n e s i e  c h w i l i .
W l a z ł  k o t e k .

W lazł kotek 
Na plotek 
I  mruga, —
Będzie to 
P rzyśpiew ka  
N ie  długa,
W c ią ż  jadą 
D o  R o sji 
Tow ary  
B o  niema 
Na łotrów  
D z.ś kary!
Zbrodniczych  
Paskarzy  
Zła zgraja  
W yw ozi 
Sól, *b~.że,
Bób, łajał 
Zaś w Polsce,
W szak Każdy 
T o  przyzna;
Z dnia na dzień  
W ciąż rośnie  
D ro lyzn a!
W .ęc warto 
EL z skończyć 
Z  kłopotem
I  strzelać 
W  łb y zbirów  
Pod płotentl 

’ Stanisław Zyźkowshl (Estet).

J e s z c z e  o o b i i h * 4 * ,tf  f l ó r n o -  
^ lą o A im  w  Ł o d z i .

Celem  uroczystego obchodu dnia złą
cz en ia  G órnego Śląska z M acierzą, w sa
lach kasyna D. O. K. odbyło się zebranie 
komitetu organizacyjnego. Nd zebrania  
obecni byli: zastępca wojewody radca  
Ł yszkow ski, d-ca okręgu gen. M ajew ski, 
w icep rezyd e n t dr. Stupnicki, zastępca ko
m isarza rządu p. Janiszew ski, kom endant 
p o lic ji inspektor Roszkow ski oraz przed
staw iciele prasy, duchowieństwa, bier to
w arzyskich i orgam zEcyj kulturalnych.

Na teb ran iu w ybrano komitet obcho
du, który znowu w yłonił trzy komisje« 
obchodow y redakcyjną i finansową.

Porządek ogólnego obchodu u stan o 
wiono jak następuje:

W sobotę o godzinie 7 wieczorem  
zbiórka ogólna w katedrze iw . Stanisław a. 
Po dziękczynnem  nabożeństwie przed ka
tedrą uform uje się  pochód, który przy 
d źw iękach  8 -iu  orkiestr i  przy pochod
niach uda się ulicą Piotrkow ską do P lacu  
W olności, gdzie przem ówienia wygłoszą: 
przedstaw iciel W ojen ódziw a oraz przed
staw iciel M agistratu. N astępnie pochód 
rozwiąże się.

W  niedzielę o godz. 8 rano na P ła
c a  gen. H allara odbędzie się uroczysta  
msza połowa połączona z zaprzysiężeniem  
rekruta. Następnie przed Grand-H otelem  
odbędzie się defilada wojsk przed przed
staw icielam i władz i publicznością, (bip)
• •

W zw iązku z mającym  się  odbyć w 
sobotę wieczorem pochodem z okazji uro
czystości G órnośląskiej, komitet obchodo
wy nzyskał od elektrow ni o rft  firm „ S i-  
m ensM i . A E G “ obietnicę ilu m in a cji m ia
sta p rzsz ośw ietlenie nadliczbowej ilo ści 
lamp. Kom itet ró w n ie i ma nadzieję, it  
w łaścicie le domów przy ul. P lę trk e rsk ie J  
równiet u r a d z ą  odpow iednią ilum inację. 
N ieprzyjem ną niespodzianką jest fakt roz
kopania u lic y  Piotrkow skie] między A n 
drzeja a M oniuszki, co w znacznym stop
n ia  p rzeszkod zi pochodowi.

P o  .T e  Deuth* okolicznościow e kaza
nie wygłosi ks. Brzeziński, zaś p rle d  ka
tedrą kt. L lpeckŁ

W niedzieli prócz mszy polowej 
oraz defilady, na placach miejskich grać  
będą po połedniM orkiestry, (bip)

f e r n i i  l i s . '

Kalendarzyk.
D tli  Małgorzaty 
Jutro, Bonawentury
Wschód zloAca. 4 m. 38 
Zachód .  8 m. 29

m. 07 
m. 23

Wschód księiyca 
Zachód - i

—  Od rcdakcji. W  zrozum ieniu, le
idea sportu w Polsce, mającego słu żyć ku 
odrodzeniu fizycznem u naszeco uarodu, 
winna znaleźć jaknajezersie rozpow szech
n ienie i popularność także wśród ogółu i 
pracowniczego, z dniem  dzisiejszym  otw o
rzyliśm y sp e cja ln y d zia ł suortowy, k tó re -1 
go kierownictwo pow ierzyliśm y Jednemu
* w ybitniejszych znaw ców  sportu w Ł o d zi

—  „Angielska sobota“ w urzędach. 
Podczas uajaziiu bolszew ickiego zaw ieszo
ny został przepis o t. zw. ang ielskiej s o 
bocie w urzędach państwowych. Ponieważ  
obecnie niema żadnego powodu utrzyma
nia w mo^y tego zawieszenia, przeto na 
w czorajsze| R ia z ie  M inistrów  p. prezy
dent Ś liw iński u czynił w niosek przyw ró
cenia angielskiej soboty. Rada M in istrów  
sądziła Jednak, że decyzję w tej spraw ie  
należy pozostawić następującem u gabi
netowi.

M am y nadzieję, że ta uchwała odra
czająca, form alnie zupełnie poprawna, nie 
będzie oznaczała pogrzebania w niosku, 
który powinien jaknajrychlej być ' uchwa
lony i wprowadzony w życie.

—• Podwyższenie płao w czterech ran
gach wojskowyoh. Na Radzie M iu i^uo w  u- 
thw alono następujące podwyżki dla czte
rech rang w ojskowych: dla generałów bro
ni w W arszawie m iesięcznie o 80,800, po
za W arszawą 72,700, dla generałów dyw. 
46,240 i 39,780. dla generałów brygady
18.600 i 13,160, dla podpułkow ników
7.600 i 2,450 mp.

Podw yżki te okazały s!q potrzebne 
jako wyrów nanie różnicy między płacami 
wojskowemi a cyw ilneim  wskutek doko
nanej ostatnio podw yżki dla urzędników  
cyw ilnych.

—  Podział lekcyj w szkołach akademi
ckich. M iu L te rju in  wyznań ieligi]nych i
ośw iecenia publicznego ogłosiło  rozporzą
dzenie usidlające, począw szy od roku
szkolnego 19 2 2 -2 3  czaa trwania wykładów
i feryj w szkołach akadem ickich.

W edług tego rozporządzenia, okres 
zajęć naukowych w uniwersytetach dzieli 
się na trzy semestry, w pozo?tałvrh — ' 
lach akadem ickich zaś •»" uw‘ł saiii estry.

T eym inir trwa od l  paź
dziernika do 15 grudnia, trymestr zim o
wy —  od 8 stycznia do 20 marca, w re
szcie trymestr w iosenny —  od 20 kw iet
nia do 30 ezerwca.

Semestr zimowy trwa od l-g o  pa
ździernika do 31 stycznia, semestr letni 
zaś od 15 lu te g j do 15 czerwca.

—  Świetne urodzaje w Poznańskiem.—  
Z Poznańskiego donoszą nam, że tego
roczne urodzaje, zw łaszcza ozim iny, są 
świetne, Zyto, którego sprzęt odbywa 
się ju ż  w całej pełni, zapowiada obfite 
omłoty. Bujnie w yrosła w słomę i z iar
no pszenloa przechodzi w stan dojrze
wania i  rokuje również obfite plony.

W ogóle urodzaje zbóż w Poznań
skiem  w ypadły w tym roku nadspo
dziewanie świetne.

—  3 0 0  miljonów kredytu ¡[dla osadni
ków wojskowych M inisterstwo rolnictw a 
w ystąpiło z wnioskiem  do min. skarbu
o przyznanie k re d y tu  w w ysokości 200 
do 300 m iljonów mk., na cele zagospo 
darowania się osadników wojskowych- 
na kresach. K redyt ten ma być , roz
dzielony m iędzy osadników w jesieni 
tego roku.

—  Święto 31 p. 8. K. W  niedzielę 
dn. 18 bm. 81 p. S. K. obchodzi uro
czyście święto pułkowe. (bip).

—  Z .Sokoła". Z powodu uroczy
stości Górnośląskich Zarząd T-wa Gimn. 
„Sokół“ wŁ.ywa w szystkich członków o- 
raz m łodzież sokolą, aby w 6obotę t. j. 
dn. 16 lip ca rb. o g. 6 i pół ppoł. sta
w ili się w lo kalu  przy ul. Nawrot 23.

—  „Orlę“. W  niedzielę, 16-go b. ra.
o godz. 10 lano, w .klub!« N P R  (P io tr
kowska 91) odbędzie się posiedzenie Za
rządu G łów nego Zw. M i. Polskiej „O rlę “ . 
O becność w szystkich p rzed staw iciel Kot 
obowiązkowa.

—  0  podwyższenie taryf. M agistrat 
w ystąpił z wnioskiem  do R ady M iej
skiej o podwyższenie ta ry fy  tram wajo
wej o ra z -  taksy dła dorożkarzy (która 
wogóle, faktycznie nie istnieje. Sprawa 
ta omawiana będzie na nadzwyczajnem

p a tie d z e n iu .R a d y  M ie jsk ie j, które odbę* 
dzie  sl«j d z iś w ieczorem . (b ip ).

— Zabawa ogrodowa, w .edtlela 
nadchodzącą Stow. D robnyai K .p có w  1 
Przemysłowców w Łodsl, urządza zaba-

8  w ogrodzie yauśler* w Kadogosa- 
dla Bwoloh Członków i sympatyków 

warzyszenta.
—  Przesyłki listowe poza gadzinami u« 

rzędoweml. W „M ooutouc ;i.-**ni«“ o gło 
szono rozporządzenie m m isiru poczt i te* 
łesfffów o przyjmowaniu boleconych prze
żytek listowych poza godzinami urzędo- 
wemL

Na mocy tego rozporządzenia z dniem  
t Hpc* 102Z roku wprowadzono n i c ily m  
obszarze R zeczypospolitą  przyjm ow anie  
poleconych przesyłek listow ych tak 2 po
za godzinam i uzzędowemi, przepisanem l 
d l i  ich  nadawania.

Przyjm ow anie poleconych przesyłek  
listow ych poza godzinam i urzędowemi 
odbyw ać się będzie w urzędach p cztowo  
telegraficznych, oznaczonych przez dyre
kcje poczt i telegrafów.

O  uruchom ieniu służby powyższej, 
dotyczące urzędy zawiadomią* pub liczn o ść  
ogłoszeniem , wywieszonem w poczekal
niach urzędów.

Za ksżdą p o ;z ’ zególi!T rfiza go dzi
nam i urzędowemi przyjętą poleconą prze
syłkę listową nadawca oprócz zw ykłych  
taryfowych naleźylości znaczkam i poczto- 
wettl składa gotówką do rąk urzędulka  
pocztowego osobną taryfową opłatę,

—  Normy honorarjów autorskich. Na
pos edicrj i, zwii\zKu z^\ o !  w o I tera- 
tów polsk. I i w i . f i  lipca 1922 r. posta
nowiono podnieść dotychczasowe m in i-  
rrum  d a honorarjów autorskich do so  
n k . za wiersz dla prozy literackiej (no* 
wela, f il.. 0 .7, proza k ry ty cz n i) I do 100 
nik. — t wi rsz. dla po.*zjł.

—  Har.dol kruszcem. W ob ec coras  
częstszycn.«.reszto<vań n.i dworcach kolejo
wych lóźnych osób, przewożących złoto, 
srebro i tp. M inisterstw o skarb u  zawiado* 
m iło urzęd śledczy m. W arszawy, że w szel
ki handel kruszcem  je s t  dozwolony i ża
dnych aresztowań z tego powodu do ko 
nywać nie należy.

—  Zwolnienie rocznika 1899. Szerego
wi rocznika l8U9 mają być w tych dniach  
zw olnieni do rezerwy. N ależy zaznaczyć, 
źe nie dotyczy to na razie personelu in 
struktorskiego, który zostanie zw olniony  
w końcu bieżącego miesiąca.

Szeregowi dodatkowego pobow spiy- 
c ia ik a  1899, oraz ńJtt»,' ” ja*iś jeszcze w 
ckiego n/» • -"

—  Osobiste. N aczelnik U rręd u  walki 
z ItChwą dr. U r«b ow ski wy ei:nal na u r-  
iup, zastępować go będzie tefereut Ja n 
kowski. Przew odniczącym  k o m isji do ba
dania cen jest p. T arłow zki. (b ip )

—  Siano, bez opieki. Na Placu H allera  
od dłuższego ju ż  czatu nagrom adzona  
Jest większa ilo ść  siana, które jest w łas
nością wojska. Siano nie isst okryte i  w 
zupe łn ości poddane działaniu opadów  
atm osferycznych. C o  gorsze je dn ak w sia
nie tym znajdują schronienie męty społe
czne, wszelkiego rodzaju u ciek in ierzy i 
dezerterzy. W  ciągu ostatnich kilku dni 
z siana wydobyto 25 osób, kióre p olicja  
wsięła pod swoją .  »piekę“.

M oże odpowiednie czyn n iki w ojsko
we usuną nareszcie owo siano, (b ip )

—  Skutki onegdajszej burzy. Burza
onegdajsza, która-w  m ieście naszem nl«  
przybrała zbyt g ro in ych  rozmiarów, na 
pro w in cji szalała z niezw ykłą swą W  oko
licznych wsiach wiele drzew z o s u fa  w yr
wanych z korzeniam i, zaś w K oluszkach  
k ilk a  drewnianych dom ów uległo zburzę- 
nlu. Jednocześnie na lin ji Ł ó d ź — Sosno
w iec pociągi wstrzymane były na prze
szło godzinę.

Straty znaczn. . ( b i, )

—  Szkodliwa fasola. O d dłuższego  
czasu ukazuje się w m ieście w obiegu  
handlowym  fasola pochodzenia am erykań
skiego (Phassolue Lunatus) zaw ierająca  
sk ła d n ik i szkodliwe nietylko dla zdrow ia  
ludzkiego, ale i dla bydła. Państwowy za- 
kłed badania żyw ności i przedm iotów u -  
żytku skonfiskow ał dotychczas o koło  4,000 
funtów tel fasoli, która była w sprzedaży 
w jednej z większych kooperatyw fa b ry 
cznych. Fasola ta zawiera trujący kwas 
pruaki (kw as Cyanow odorow y) i w myśl 
rozporządzenia M inisterstw a zdrow ia p u 
blicznego, wwóz podobnej fasoli do kraju  
Jest w zbroaiony. (b ip )

— • Z Ogniska Załogowego. (P rz e ja z d  
Jsft 1). Z dniem  w cz o ra jsz y m  Z arząd  
O g n isk a  Załogow ego s p r o w a d z ił n a  go
ś c iń c e  w y s tę p y  o rk ie s trę  w o jsk o w ą  la  
pp. ze S k ie rn ie w ic , pod b a tu tą  podpor. 
G o ld en b erg a. D o b o ro w y p r o g ra m , J lą j*
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r ę k ą ; ^ ,  żo koncerty o rkia stry  t>j bę- 
gą o iisayo  się powodzeniem.

—  Skarga pos. D ą b ala. Za pośre
dnictwem obrońcy p. Daracza, w niósł

, -pófjł Dąbal <io 8 wydziału karnego są
du okręgowego w Warszawie skargą 
Incydentalną o zmianę środka prewen
cyjnego, tj. o w ypuszczenie go na w oi- 
n'o:Ć.

p  —  Odbudowa kresów. W  zw iązku z
odbudową kresów udaje się na kresy ks. 
Lipeoki, sekretarz tut. Komitatu Odbu
dowy. Wprzyszłym tygodniu ks. I ip e c k i 

' wróci do Warszawy, aby być obeonym 
Sa zjeździć odbudowy kresów.

— Zabawa ogrodowa. Stowarzyszenie 
im. J. Słowackiego urządza w niedzielę, 
dn. io  b. m. w ie lk ą  zabawę ogrodową 
p r z y 'u l. Rokicińskiej 120, z w ielce uroz
maiconym programem. Przygryw ać bę
dzie orkiestra Widzewskiej M anufaktury 
Bawełnianej w pełnym składzie pod ba
tutą p. Chojnackiego. W ejści« mk. 300

i  uczniow ie i w ojskow i mk. 160.
—  Zabawa Ogrodowa. Zarząd N PR. 

D zieln icy Górnej urządza w  niedzielę, 
dnia 16 b. m. w ogrodzie p. Denysa w 
N. R o kiciu  dla członków i wprowadzo
nych gości Zabawę Ogrodową, połączoną 
z fantową loterją. W iele niespodzianek. 
Początek zabawy o godz. 8 po poł.

—  Domy się walą. P rzy  ul. Kon
stantynow skiej 140 znajduje się  jedno
piętrow y dom w łasność A dolfa Rajsne- 
ta. U góry w murowanej ścinnio znaj
duje się duża w yrw a, z której oegły i 
gruz padają na dach sąsiedniego dura
ku m iejskiego. Prócz tego ściana je st 
zarysow ana i lada dzień grozi zaw ale
niem. M agistracki w ydział budow nict
wa winien spraw ą tą się zająć celm  za
żegnania ewent. katastrofy. bip.

—  Przy pracy. Przy ul. Suw alskiej 
26, SDadł z rusztow ania l-g o  piętra ro
botnik m urarski Jan  Borowski, zam. przy 
ul. Nowo-Zarzewskiej i odniósł rany 
głowy. Zawozwauy lekarz pogotowia u- 
d zie lił mu pierwszej pomocy.

— Przy ul. Kilińskiego 95, murarz 
pracujący przy naprawie ściany, Stani
sław Kluska, spadł z l -go  piętra na gruz
i  pokaleczył głowę i całe ciało. Pogoto
wie po udzieleniu inu pierwszej pomocy 
odwiozło go do domu. bip

—  Rewizja sanitarne. W myśl wyda
nego rozp ¡z^dzniU przoz kotneudante 
poiicli, p.zeprcw jdzono w dmu e n e g d r- 
Bzyia i wczorajszym cały sz reg rew i/y . 
stwierdzających stan sanitarny w sklepach
i aa p sesjach. Spisano cały szereg pro- 
tokulów ce. tn pociągnięcia do odpowie- 
dzislności osooy nie przestrzegająca prze
pisów san t m ych . (bip)

—  Samobójstwo policjanta. Przy ulicy 
Kilińskiego w lokalu OHn.gowe] Komendy 
P o lic ji Pcń.twcwej, we wiórek wieczorem 
dwoma strzałami rewolwerowymi odebrał 
•obie iy c ie  Jan Januszkiewicz, goniec ko
mendy policj*.

Zwłoki odesłano do prosektotjum. 
Przyczyn« zabójstwa— rozstrój nerwowy.

—  Zam ach samobójczy. W  gmachu 
urzędu pocztowego otruł się kwasem  
funkojonarjusz pocztowy Edm und Ko- 
strzew ski, zam. przy ul. Sosnowej N# 19. 
Z a w e z w a n y  lekarz pogotowia po udzie
leniu  mu pierwszej pomocy odw iózł go 
do szpitala przy ul. D rew now skiej, bip

— P o ża r lasu. W lesie p r z y  K ro e * 
w ie  w  m ło d y m  za g a jn ik u  w y b u c h ł p o ż a r 
ua p rze s trze n i ćw ierć k ilo m e tra . P o ż a r  u -  
ga sił I I  o d d zia ł s tra ży  o g n io w e j p o d  k o 
m e n d ą  k o m e n d a n ta  G r o h m a n a  i n a c ze ln i
ka o d d zia łu  p . S zw a rc c b o lc a . ( b ip )

T s a t r .  iB B z a H a  i  a r a n

Teatr K ie i» ii, ■ G ;h  •> . d v u  6>,

D ziś t. j .  w piątek przedostatnie 
przedstawienie w sezonie „Złota Ciotu
n ia “ Pawła Gawanlta, arcy wesoła kom.
—  Premjerowa obsada.

S p o r t .
W i e l k i  p o k a z  s p o r t o w y .

DOK. IV. Oddz. III Sztabu,'pragnąc 
rozbudzić wśród tutejszego społeczeństwa 
zainteresowanie do sportu, a przedewszy
stkiem  do le k k ie j atletyki, di» której w 
Łodzi niema zrozum ienia a stąd i popar
cia  u rzą d z i w dniu  15 lip ca  h- r. „Po
kaz“ gim nastyczno_sportowy.

Na prOgram niiędzy innemi złożą  
s ię  ćw iczen ia  z zakresu gim nastyki 
w ojskow ej.

Pokaz odbędzie się na b o isku spor- 
towem DOK (plac im. gen. Hallera).

W stęp wolny. Początek o godz. 16. 
Podczas ćwiczeń i w antraktach przygry
wać będzie orkiestra 81 p. S. K. 

Program:
Godz. 15— 15.45 le k cja  gim nastyki 

wojskow ej, g ru py silnych o silnem  natę
żeniu.

Godz. 16— 16.16 szerm ierka na bag
nety.

Godz. 16.30—16.45 w alka na pięści, 
Godz. 17—18 lekka —  atletyka:
1) przedbieg dobiegu płaskiego 100

metr.
2) sko k w wyż z rozb.,
8) rzut kulą,
4) trój skok,
6) rzut dyskiem ,
6) bieg płaski 100 metr. (rozstrzy

gający),
7) rzut oszczepem,
8) skok o tyczce,
9) sztafeta o lim p ijska  4x100,
Godz. 18 zawody w  piłce nożnej

m iędzy drużyną 10 p. K. A. P. —  80 
p. S. K.

Z  t y c i a  o r g a n i z a c j i  11 P  R
P ^¡edzc-nie Zaraądia NPR.

W piątek, d. 14 b. m., o godz. 7 
wiecz. odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Okręgowego Narodowej Partji Robotni
czej.'' Ze względu na -ważność spraw na 
porządku dziennym obecność wszystkich 
członków Zarządu, przedstawicieli dziel
nic i kół je s t  konieczna. W razie nie
możności przyjścia przedstawiciela dziel
nicy lub koła należy przysłać zastępcę

D z i e l n i c a  W o d n a .
W sobotę, 15 b. m., o godz. 6 i pół 

wiecz. w klubie NPR., Piotrkowska 91 
odbędzie się konferencja dzielnicowa. 
Uprasza się o liczne i punktualne przy
bycie ze względu na nader ważne sprawy.

Baczność Dzielnica Górna,
W sobotę, dnia 15 b. m., o godz. 7 

wiecz. w lokalu własnym przy ul. Kąt
nej 2 odbędzie się posiedzenie Zarządu 
NPR. Dzielnicy Górnej wraz z dziesięt
nikami. Sprawy ważne, obeoność wszy- 
Btkioh członków Zarządu ja k  i dziesięt
ników konieczna.

£  b *»{•:< e  o m  ó-:-; ;*? ..•.

Sąd O kręgowy w a k łid z i*  sędziów 
K ah la  (przew odniczący), Korw ina Koro- 
wicza i Ill.nicza rozważał spraw ę wyto
czoną przeciwko 25 «letniemu Józefowi 
Paradowskiem u, oskarżonemu o doko 
nanie gwałtu na 12-lćtniej Antoninie R. 
Sprawę rozpatrywano przy  drzwiach 
zamkniętych. ■

Sąd skazał Paradowskiego n a .4 la 
ta więzienia, a po zastosowaniu amne
stii jedną  trzecią kary  darował mu.

G o r z e ln ia  n a  s  r';ciiix, .
S ą d  Okręgowy rozważsł sprawę 

przeciwko 66-łelniemu Szmulowi C łn j ,

mowi Bąkowi, oraz 50 P iniemu Joskowt 
Jakubowiczowi, oskarż- :<vin o to, 1* w 
«.'kr. s 'e  do dnia 3 paż-i . ' r l o  19*9 r, 
w 0 ¿orko wie przy ul. iv •. inej 263 
p siadali własne urządzenie gorzelnicze
i pędzili potajelsŁie sp iry tus  z cukru w  
celach zarobkowych.

Sąd ¡-kazał podsądnyoh po 4 m ie
siące więzienia i na dodatkową karę  po 
2000 mk. oraz na zapłacenie potrójnej 
wartości procentu w sumie 321 mk. od 
każdego ze skazanych. Na mocy u s ta 
wy o amnestji z dnia ?4 maja 1921 r. 
karę więzienia zmniejszono o połowę, to 
jes t  skrócono obydwom skazanym  więzie
nie o 2 miesiące, oraz pobrana od każ
dego z nich po 400 mk. opłat sądowych.

W  Krakowie odbył się w sali mej- 
scow tgo  Towarzystwa rolniczego wiel
ki wiec pracowników poczty, telegrafu i 
telefonu okręgu krakowskiego wspra- 
wie poprawy bytu ze współudziałem de
legatów Zarządu głównego Związku z 
Warszawy, prezesa Kijoka i sekretarza 
Stangreciaka, — delegatów wszystkich 
kół miejscowych Związku: z Krakowa, 
Bielska, Cieszyna, Częstochowy, Tarno
wa, Bochri, Wadowic, Żywca i t. d., — 
delegatów Związku Kolejarzy, oraz przed
stawicieli Dyrekcji poczt w Krakowie.

Przy licznym udziale pracowników 
poczty, telegrafu i telefonu toczyły się 
obrady bardzo powiżne. Po przedstawie
niu dotychczasowej akcji około poprawy 
bytu przez Zarząd główny w Warszawie 
uchwalono bez dyskusji jednogłośnie na
stępujące rezolucje:

1) Bezwzględne zaufanie i podzię
kowanie Zarządowi głównemu Związku 
za dotychczasowe zabiegi o poprawę 
bytu.

2) Wiec pracowników poczty, tele
grafu l telefonu okręgu Krakowskiego w 
dniu 7 lipca 1922 stwierdza, że od 4 lat 
pracownicy poczty, telegrafu i telefonu 
żyli nadzieją dawaną przez czynniki rzą
dowe, że po doprowadzeniu stanu gospo
darczego kraju do równowagi uposażenie 
ich zostanie w odpowiedni sposób ure
gulowane. Jednak  Rząd postępuje prze
ciwnie, pfdyż że wzrostem sił gospodar
czych kraju, stopa życiowa pracowni
ków poczt, telegrafów i telefonów stale

maleje, aż wreszcie ogół cały stanął w 
ostatecznej nędzy.

Uważając uchwały IV kongresu po
cztowego w Warszawie w maju 1922 w 
sprawie poprawy bytu za nominalne 
(uposażenie miesięczno pracownika u- 
chwalono wówczas jako minimum egzy
stencji 60,000 do 75,000 marek). Wieo 
domaga się j a k  najszybszego ich zreali
zowania i w razie niedostatecznego lub 
odmownego stanowiska Rządu, wiec u- 
chwala zastosowanie środków zaprzesta
l i  i pracy w porozumieniu z kolejarzami. 
Oznaczenie terminu bezrobocia ze wzglę
du na przesilenie gabinetowe wiec po
wierza Zarządowi głównego Związku.

3) Wiec powierza również Zarządo
wi głównemu starania co do uzgodnie
nia postulatów pracowników poczty, t e 
legrafu i telefonu z postulatami Związ
ków kolejarzy i wszystkich Związków 
zawodowych pracowników państwowych. 
Oznaczenie wysokości minimum egzy- 

' stencji pozostawiają zebrani Zarządowi 
głównego Związku w Warszawie.

Rezolucje owe, chociaż przykre mo
że w swoim tonie są pod względem m e
rytorycznym umotywowane nędzą, jak ą  
pocztowcy nasi cierpią od lat  czterech. 
W szystkim  kategorjom pracowników 
państwowych szedł rząd dotychc/as na 
rękę, pocztowcy jedynie  traktowani t>v :i 
po macoszemu.

Jesteśmy przekonani głóboko,^.że 
-krzywda ta zostanie natychmiast napra
wiona, tak, że do stra jku nie dojdzie.

N a d u ż y c i a  n a  n i e k o r z y ś ć  
i n w a l i d ó w .

N i e :a k i Stanisław Bartczak otrzymał 
w  związku inwalidów legitymację upraw
niającą d o  zbierania ofiar na rzecz inwa
lidów. Jak Bartczak pojął swój „obowią
zek“ świadczy fa k t, że  B. zebrane ofiary 
w  su m ie  106 ty s . m k . przywłaszczył s o 
bie i  p rze p ił.

J a k  u s ta lo n o , B a rtc za k  zn a jd o w a ł się 
oddawna p e d  nadzorem pol cji i swego 
czasu był wydalony ze  s łu ż b y  na poczcie 
za nieczyste machinacje c u k re m . P r z y  wy
d a w a n ia  legitymacji na zb ie ra n ie  cfia r na
le ż a ło b y  więcej zwracać u w a g i na o s o b ę , 
k tó rą  się o b d a rza  ta k  w ie lk ie m  z a u f a 
n ie m . (b ip )

Ceduła GiJiilj P is o ip a i w b i l : ! .
Łóóź, 18. 7. 1922 r.

W f ła c c n iu  żądaniu 
D o io ry  S t. Z. g o tó w ka 540'J.—  5425 —  

„ ,  czeki 6410.—  ¿4 25.—  
F ra n k i belg. c z e k i 412.—  417.—  
F r a n k i fr. gotówka 470.—  475.—  

„ „ cz e k i 430.—  4 4 0 .—
F . a n g ie ls k ie  gotówka ?6700.—  2^900.—  

cz e k i 24100.—  ‘24300.—  
K o ro n y  au str. „  2 3 —  23 50
K orony cz e s k ie  127.—  132.—
M a rk i n iem . g o tó w k a  1 3 * 0  13,70. 
M a rk i niem . c z e k i 18 50 13.6o
6 p ro c. L isty  Z a sta w n e  

m. Ł o d z i .—  200.—
4 I p ó ł ’ 1 9 0 . -
6 p ro c . O b lig a c je  m. Ł o d z i .—  86.— 
M iljo n ó tó k i 1425.—

T e a t r  L e t n i

w  o g r o d z i e .
Cegielńians 10«

Program  Ais 8. Program  Ns 8.

R e m i s ł a w s c y  J r u « ., X n i ‘ ??  A r n o  B a l d o ? ?  J a d ą !  S t a n i s ł a w s c y  J a d ą ! I M » " 0* I J i m m i ! 6ke?.nt, 
W e n t e r y  jjS f c i  F e lln i K o n i u s z y ń s k a  & pi«.Qor‘ S t a s i o  B r o n e c k i  K im
C z w a n o w a  ¡ J S S ? “  S a f i r  K o b i i a ń s k a  f i * .  K w a r t e t  S y b e r y j s k i  S & .  S i o s t r y  W e llin g 
t o n  duetta O l s k a c n o w y m  re -  

n e e s n y . u , j n u  p e r to a re m .
G p n e d a i  b i le tó w  o d b y w a  »1« & V° Voł-

K a p e l m i s t r z :  Pietruszka.

£l e p o g o d a  lu b  desaois n i«  p rs e » * k a  
ta ją ,  w id o w n ia  j e s t  p o d  d a ch e m .

D la  u n ik n ię c ia  n a t ło k u  u p r a n a  e tę  o

w.P o c z ą te k  k o n c e r tu  o 8 
p r i e d i t a w i e n la  o 0 wlecz. Bufet czynny.

w c z e ś n ie js z e  w y k u p y w a n ie  b ile tó w .

D y r e k c j a  S, Kuperman.

N a j w i ę k s z e  w  Ł o d z i
W i e l k a  s e n s a c j a  I

99 F
w  s w e j  n a jn o w 
s z e j  k r e a c j i  p. t.

K o n s t a n t y n o w s k a  1 6 .

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e  I

UNUŚ*"samo*ny bohater
Niezwykła aktrakcja! Porywająca g ra ! Zdjąć dokonano w Marokko i Holandji.

d r a m a t  a e n -  
s a o y j n y  w  6 

a k t a c h .

U W A G A : Sala dobrze ochłodzona



Dziś D s l é

PRZYGODA DE VELOURS’A
tfa pśeudo-dżentelmena. W rolach głównych Lissy Lind i Tlia Mara..

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

Iw MM
( D o l i n a  S z w a j c a r s k a )  

u l .  S i e n k i e w i c z a  J\fo 4 0 .

M n łł n *  Mlłośd i  n ie n a w iś ć — oto sp rq iy n y  
»IU» w ezelklch lu d zkich  poczynań.

KfeOL ARENY
D ra m a t o yrk o w y w  fl aktach , w  ro lach  
g łó w n y ch  w  sw y ch  n a jlcp szy o h  k re a -  
oiaoh n a js iln ie js z y  o zło w ie k  L U O JA E U O  
A L ! 3 E K T i ? l l  i n a jm ą d rz e jsz a  m ałp a-  
szym pans JACK.

M uzyka pod kier. Z. Sandomierskiego.
P o czą te k  p rze d sta w ie ń  w  soboty, n ie d z ie le  1 łw ię t a  o g. 8, w  dn i pow saednie o 6 p .p ., ostatni seans o 9.15 w lecz. 

U W A G A  I D la  u rzę d n ik ó w  P a ń stw o w y  oh z n lik a  60 proo. za w y ją tk ie m  aobót, n ie d zlo l i św iąt.

T y l k o  n s y
a a k u p llió m y  zimowe towary p rze d  p o d sko czen ie m  oem z  po
w odu tego sprzed ujem y n a jta n ie j.

G a r D e r o b y  l e t n i e

p a l l a  d a m s k i *  
p  ! l r j  d ł ^ i i H i *  

z k o w e rk o tu  
■ U '« ( lic

z k re to n u

,  z c ta m in y

,  z s z e w io tu

.  z g a r b a r d iu y

.  z t r y k o tu

„ i  je d w a b iu

10500 11600 12 b o o

86000 24000 3 2 ° ° °  

6500 4 500 

12600 9600 V 00 
7600 5 800

2 2 o ° o

2 2 000

3 B 000

Jo s ip ttk l
B u k lo n c o z k l

■ etamlny

B l u z k i  e t a m in « « »
S r i ć d n l o z k i  

z sz e w io tu

d s r n it u r k l  d la  e h t s p c ó *  
w w ie lk im  w y b o rz e

P a le t k o
d U  o h lo p o ó w  1 d z ie w c z y n e k .

j e s i e n n e  n o w o ś c i
Je w lo nkl

z m o d n eg o  m a te r j a łn 480f’° 3B000

A l a t e r j a i y :

G a r n i t u r y  m e s k ie  z B ztreiohgarnu

z ozystej w e łn y  

z k a m g a rn u  

S p o d n i e  z sz tre ich  g a rn a  ł

z k a m g a rn u

S z m e c h e l  ii R o z n e p ,  Ł ó d ź
P io trk o w s k a  100, f i l ja  160.

, Radzimy nie zwlekać z zakupem.

P a lt a  d a m s k i*  
z w e lo u ru  i J J 000 33000 2 JOOO
s k lo h  m a te r ja ł

n a  g a r n it u r y , p a lta , k o s ł j u m y , su 
k n ie , b l u z k i  w  w ie lk im ' w y b o r z e .

43000

66000

8600

S K L E P .
Z  p o w o d u  z m i a n y  i n t e r e s u  j e s t  d o  s p r z e d a 
n ia  s k le p  k o l o n j a l n o - s p o ź y w c z y , w  c e n t r u m  
m i a s t a . W i a d o m o ś ć  K a l i s z ,  u l .  W a r s z a w 
s k a  1. 1 8 , lu b  Ł ó d ź ,  R o z w a d o w s k a  1 . 18 

u  S z y m a ń s k i e g o .
r -uss&r

■ r a v t  V  ciąga 3 doi a y d i m

J a ł t  P S
u u u  prMs powagi lekaistle

Ł a tw o  s tą  w c i e l i ,  n la  p lam i b ie liz n y  t c ła ' 
l a .m a  p rz y je m n y  z ap a ch

I pirett 1 . E K W O L - H E B D A *
TOW. B. HfBDA I S-k*-WARSZÀWA 
■« L6& —  Hurt A p ltlirn  Pobkfcb If . Ak*. 

ni OÎ wal M £0.

s w *
g ó rsk le m .

Od 11—1 i 5—3. Fanie 4—5, 
_____ _________ ______- —

E S T A , N I E Z A W O D N A  
P A S T A  N A  

N A G N I O T K I

E .. S O K A L S K I E G O
— APTEKARZA W KĘTACH. —
P a  n a b y c ia  w  a p te c e  Ju l .  Ł o p a tk i  w  L odzi ul A le k sa n d r. 80

B a c z n o ś ć  Ż Y D Z I ! ! !
n a jta n ie j k u p ić  m o ż n a  s u k n ie , s p ó d n lo z k i , 
b l u z k i , p a lta  1 k o a t ju m y  z  r ó ż n y c h  to w a r ó w  

t y lk o  w

CbizeitljaisKim B m  oblordui damsUtb

A. C A B A N E K
u l. N a p ió rk o w sk ie g o  ( S t . - Z a m w s k a )  

f i l j a  P io t r k o w s k a  M  275.
a r . 49

Z a k u p y  o g ro m n o  p r z e z  C h r z e ś c ija n  r o b o t n ik ó w , 
ś w ia d c z ą  n a jw y m o w n ie j o cenach w y j ą t k o w o  
n l z k i o h !  S p ie a zo le  i  p r zo k o n a jo ic  się o s o ll- 
d n o śo l w y k o n a n ia  i u p r z e lm e m  z a ła t w ia n iu  

k u p u ją c y c h !

D r .  m e d .  B R A U N
S p e o j s l i c t a  

Chorób wccerycznyei, skór- 
ayok, moczopłciowyoh. 

P rz y jm . 10—1, 6—8, p a n ie  4 —4 
Pcłudniowa 23.

Dr; Dutkiewicz
O r d y n a t o r  S z p it a la  M ie j

s k ie g o  d la  c h o r ób s k ó rn y c h  
i w e n e r y o z n y o h . 

P i o t r k o w s k a  S Q .  
P rz y jm u je i  od 0— 11 1 od 4—T

B o k t d r  M s d y o .

H .  L U B I C Z
Piotrkowska Nr. 28

P ł a c ę  3 0 ° | o  d r o ż e j !

kupują
b r y l a n ty ,  z ło to , a re b ro , p o rty : 
d y a m e n ty ,  ró żn e  z e g a rk i,  z ^ b y

s ta r e  t  f u t r a
Konstantynowska łf i  7 

Z .  fcl 1 L  I C  H ,
p ra w a  o f ic y n a  I p ię tro .

K U P U JĘ:”
m eb le , d y w a n y , m a s z y n y  do 
s z y c ia ,  k o łd ry  p la a a o w o , fu t r a ,  
g a r d e r ó b ;  1 s p r z ę ty  dom ow e.

P ła e o  n a jw y ia z e  c e n y l  
A. W A JC U A N , D z ie ln a  Na 19.

K u p u ję
i  p łacę n a jle p ie j z a  brylan
t y ,  d y a m e n t y , p e r ły , s to fe  
złoto, s re b ro , z e g a r k i , r ó ż 
ną b iż u t e r ję  i stare zę b y  

A .  H E R S Z K R H N ,  
Coglalniana M  37,
r ó g  P io trk o w sk ie j.

S c lo p  fro n to w y . K>39

G r u p u ję
1 p ła c ę  n n jio p ie j  z a  b r y la n ty  
z ło to , p e r ły .  *Qby sz tu c z n o , 

d y w a n y  i fu t r a

H .  W A R S Z A W S K I
P i o £ r » 2 r o w o ! c a  9 .

I « :

ÄAA Do szyoia spo-
r ł n l  p o trzeb n o  zą zdolne kra  w* 
u l l l  to w t;( Q łó » n a  n i  3i , n>. 21,

/T iechom ek l L ad w tk  zag u b ił kar* 
^  i«  p o w o łan ie , w y d a n ą  przea 
P .  IŁ  U. Ł ó d i.  1 8 0 5 - »
p h r z a n  W ero n ik a  « e p u b iła  p«r 

sz p o rt ró sy jek f, w y d an y  *  
gm inie i y n i y a  w ziem i L n b el*
ik lg jj________ _______ 182Ü-I

E u n ick i E u ic b ja tz  z a g u b i ł  do* 
w ód o so b isty , w y d a u y  w Łe* 

<irl. 1840—8

r ip»cKI- W aw rzy n iec  »»¿ufcu 
dow ód  [o a o tls ty , w y d an y  < 

m. B laszki, p iw .  K s ll ik tc g o . ^  
"ajjoński h te ł in  f  M irj.” ł.agoJ* 
1 sk a  z a g u b ili  p a szp o rty  r u iy t  

ek le, w y d a n o  a  gm . Oałicówck.

M usiyATki S ta n is ła w  ź a g ń E ł 
k a r tq  z d em o b ilizo w an ą , wy> 

d łn ą  w S le rad z n . 1818 ^ 1

Mo lie r  M ft)cr z a e u b tt  paszport 
zag rań !ezny , w ydany  p iz o i  

K on sa la  w AnCwwfpJI. 1H02-J 
M o w a k  M arjan zagubił z a iw f K  
-*•' czenle, w y d a a e  ■ W arsz tł*  
tów  S zew ck o -K raw U ck lch *  p r t j  
u l. P srtik le ) 04. I B'20— 1
\T a J w ię k s z y  w y b ó r do m ó w  w tl 
-*■' m a ją tk ó w  z ie m sk ic h , in t« - 
ro só w  h a n d lo w y c h  I t. p. m ają  
b iu r a  p o ä r e d n io ie  T ad ż y ck i, 
t i ó d l  P io t r k o w s k a  90 te l. 840. 
B y d g o sz c z  D w o ro o w a 13. — l l

Poszukuje się iitlt
kl, sn a jąo e i h a it  m a u y n o w y , k t i '  
ra  m o g ła b y  « d z ie lić  lek c ji p r y 
w a tn ie  g o d z in am i w o ln rm l. Ma
m y n ł a .n ą  m a s ty n f .  u l. D z ieln i
>*  50. m. 1.______________ 1801— t
p e d k o w a  H a r ja n n z  zagubi!«  pi* 
A s z p o r t  niem leoki, w y d a ay  w 
Ło dz i.________________18 Sb— i

Pracownia obuwia
J. P ło tro w a k ie ęo , Z g ie rsk i  Nfl T. 
Poleca  w sze lk ieg o  r o l  a)» |  g a 
tu n k u  o b aw ie  w łasnego  w y r« b a . 
C eny p rz y s tę p n e . P rzy jrou]i | f i  

' I M  ......k-14w sze lk ie  o b sta iu n k l. ie a j.

s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u rz ą d z e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  łó ż k a , k r z e s ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s z y s tk o  co 
w c h o d z i w z a k re s  m o b la r s k o -  

s to la r s k i .  1678

Ceny konkurencyjne!
W . P E Z E Ź D Z IE O K I 
Piotrkow ska Mi 108.

f C E i i l B

Robotnicy!
T an loJ n l i  r a  P io lrk y w tk iA j, w 
ta j  s a m e j c e n ie  J a k  na  S ia ró w - 
oe, p o le c a  go tow o  u b r a n ia  n o 
wo i u ly w a n o  p o lsk i  s k le p  u b r a i  

E . KEM PN Y, u l. N a w ro t  41, 
ró g  K il iń s k ie g o , r

r ó ż n e  s p r c e t i c j ę  o ra z  p r z y j 
m u ję  w sz e lk lo  o b s ta iu n k l  w c h o 

d z ą c e  w z a k re s  s to la r s tw a .  
P ro s im y  o z w ró c e n ie  b a c z n e )  u - 
w a g i, że  p l s t c o  n i a -
m n  n i c  « > s p 6 ln « (] |o  z  p i e r w -  
e r e m  p iij ł r -*  tr! , zupełn iL1 o so 

bne.
S I E N K I E W I C Z A  S3 l H r .

o f ic y n a , d ru g ie  w e jśc ie  
d ru g ie  p ię tro , p i c s s ,  23.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  

A. A. A. Kupują,
m ebla, d jw a n y , g a rd e ro b t, m a
sz y n y  do s i y c i t .  P łacę  na jlsp je )! 
W sjn rc icb , B e n e d y k ta  i 9. t o i .

„ T ) y i i e i* k l  A 'i d r i e j 'z a g n i T r tym - 
czaao w y  dow ód  o zob ia t), w j-  

.d m y  e g m in y  Z e ro m ln , pow la- 
tu  Ł ó d zk ieg o. l^S4-8

s z w a c z k i  i z : : : ; - j s
m u , p o frzeb n e  aą do jz y c ia  bl*- 
I zny w o jsk o w ej. Ą ą d r /e ia  24. m. I

Sprzedam *l*Tr.u£
b re tłn am i* , f ig u ro w y ch  4 sw oa- 
try  dam sklo , b aw ełn ian e , kozet* 
kę, gram ofon , s io d ło  ¿0 k o r .n if  
J .z d y , l e m e tk ą  połow ą, 3 a p a ra 
ty  fo to g ra ficz n e , 8 m e try  to w a 
ru  m ę sk ie g e , 2 d a m sk ie g o , k ilk a  
p a r o b u w ia  m ęsk iego , 40 c h u s te k  
fa n ta z y jn y c h — sió d em ek , Sklado* 
w a  21, ra . 31._________  1838— 1

S adsińsia Marja zagubiła J asz
port' niemiecki, v/>diiiy w Ł<>•

<j z i. _____________  1808— 3
S o b o le w s k i C zesław  zsguM ł nK- 
^  try k ę  ś ln b o ą , w y d a n ą  p rze*  
parafję  Z g ie rsk ą . 1821—3
f p  n 11 ń sk  i e mu’ I  gńacerniT skr«  d T io -  

no p u z p o r t  n iem ieck i, w y d a 
n y  w o». Je ió w , pow. B rzczlń- 

1837— 3
y * ją c z k o w a k l S ta a ls ta w  zagu- 

b i l  paszport n iem ieck i, w yda
ny  w  Ł odzi. 1822—3

J .

Robotnicy popierajcie swoje pismo 9 9 Fraca£â.
l i ^ ö ä w  c T *I k Y ią u W  o jaw ó  d i  k i N . P  .K. w Loi.rt. T io c io n o  w d rn k a rai .P rac** i ’ua)as<i 8. Wi.iastor oüDowiartïialcty PAW ttłi ÜWÖA^’JAK


